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Walka czy kioperacya.
K raków , 24 paićdernika. 

i b) Jeżeli m ożna mówić o problem ie 
naszych czasów, to  jest nim  problem  
współżycia kilku narodów  w ram ach je  
dnego  państw a. P raw da, że n ^ id ta ln ic j-  
szym  B y łb y  taki stan  rzeczy, gdzie  ka­
żd y  naród  m iaiby rr oźnesć zc rganizo- 
w ania się  w swcjem  własneta państwie, 
gdzie więc każde państw o obejm owałoby 
jeden ty lko  naród . N ieste ty , tak ich pańsw 
nie spo tykam y  praw:'e z u p iłr ie  w E u ­
ropie, a — co ważniejsza — is tn ien e  
ich jest ze w zględów  gospodarczy ch, 
geograficzna ch i różnych innych  wręcz 
wykluczone. W spółżycie dw óch lub  wię­
cej narodów  w granicach  jed reg o  pań 
stwa jest cmcc koniecznością dziejową, 
z k tó rą  liczyć się  m uszą w szystlie  ;a -  
interesow ane czyr.nUti, a  w p e rw s t jm  
rzędzie odnośne państw a i o d n o śre  na 
rody . M yśl polityczna naszych czasów 
m a najprzedniejsze zadanie w wypośrod- 
kowaniu możliwie najlepszego m odus 
viver.di d la takiego w spółżjcia. W iad o ­
mo, że głów ną i isto tną p rzyczyną u - 
pad k u  A ustry i by ł ten właśnie m em ent, 
źę polityka m onarchii nie zdołała za­
dośćuczynić asp iracyom  narodow ym  
w s z y s t k i c h  jej ludów. Przykład 
A ustro -W ęgier powinien być  wymow- 
nem  m em ento d la  wszystkich państw, 
w k tó rych  łonie m ieszczą się jakie kol 
wiek mniejszości narodow e, a w szcze­
gólności pow inny przed  oczym a m ieć 
ten  przykład państwa, pow stałe na g ru ­
zach m onarchii. Kwesty a  uregulow ania 
stosunków  narodow ościow ych jest osta­
tecznie w d z i s i e j s z y m  stanie rze 
czy kw estyą s i ł y ,  a nie p raw ?. Stałe 
jednak budow anie na  sile, na  przew zdze 
fizycznej je s t rzeczą nie ty lko etycznie 
złą, i l e  i politycznie k ru ch ą  — jak  o 
kazała  dow odnie wojna światowa. Przez 
k ró tsży  lub  dłuższy czas m ożna igno 
row ać tę  lub  ow ą mniejszość, m ożna 
przechodzić d o  po rządku  nad  jej żąda­
nia mi, m ożna nawet stosow ać wobec niej 
środk i eksterm inacyjne, ale cóż to  wszy­
stko jest warte, jeśli nie potrafi w surąć 
z  pow ierzchni owej m niejszości ani też 
zdław ić naturalnych  jej instynktów.

Społeczeństw o żydowskie w Pol ce 
znajduje się  w roli takiej właśnie raniej 
szóści. O bojętną je s t p rzytem  nawet 
rzeczą, jak n a z w i e m y  tę  mniejszość, 
czy  za jej głów ne znam ię uważać bę­
dziem y jej jedność  religijną czy też 
etniczną. T ak  czy owak, m niejszość ta 
żyje w Polsce, żyje cd  długich wieków 

t  i w yposażona jest w —  instynkt sam o 
zachow awczy. Jeszcze jed n o : mniejszość 
ta  stanowi część ludności państw a pol­
skiego, a więc część jego podłoża lud- 
nościow ego od  sześciu czy więcej na 
wet stuleci. I tu  p rzychodzą teoretycy  
zupełnie now ego pokroju , —  teo re tycy , 
k tó rzy  ociekają sobjektywśzm em *, > rze­
czow ością*, »spokojnera i beznam iętnem  
traktow aniem  przedm iotu* i jak  się  tam 
jeszcze zwą owe piękne przym ioty , po ­
w iadają, że Żydom  n a l e ż y  s i ę  rów ­
noupraw nienie, źe p a ń s t w o  powinno 
ich trak tow ać tak  jak  w szystkich innych, 
»rdzennychc obywateli, ale że —  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  polskie m usi z ni­
m i stocz) ć walkę na zabój, walkę pod

ie jasna  sytuacya  na frantach  
b o l s z e w i c k i c h .

Sukcesy Judenicze.
W ic tf e ń .  FA T. W lećeńskle biuro kc 

rt tpc i  ćU r.ią jre  dcnc»l z P arjża  ped d»lą 
22 Im .:  Citi tnie wlsdc rrc ścl 2 Heliirgfcrsu 
ptlw lfićbsją tu lcesy  Jucfenicza, atcli r:e 
»;wUid;a;ą jeszcze 5a'ęc'a Peteriturga.

W ie d e ń .  FA T. Tetrgr, Cc mp. dc- 
n< s z Fbg i  ped dalą 22 Im .:  Blurc hclfc 
cenicie di r.cat z L c r d j r u :  DzierriŁI drr< 
szą. ie  vc '*ka Judeclcza stoją r a  przed- 
rritśctich Pclerefcrrga i za;ę’y już tę część 
mlaitz, w której zrajćuje się fabryk* pu 
lyłowsk?.      -----------

PocM i Jid tB iiza  siknął?
Wersał. P A T . W ied. b. k. donesi 

poe d; tą  2 2  t m ;  „T im es“ donoszą z 
K openhag i, że od niedzieli znajduje się 
g lć w ra  kw atera Juden icza  w Carskiem  
S icie. F o d  L g c w ą  i Pułkow o ustalił 
się  op ó r bolszewików. P ochód  a rjs ii 
Juden icza utknął. Judenicz grom adzi no­
we posiłki

W ie d e ń . P A T . B iuro  kor. donosi 
z H elsingforsu  pod d a tą  2 2  b m ; R o ­
syjska a im ia  północno-zachodnia poczy­
niła pot tęp y  na w ybrzeżu, napotkała 
jed n ak  koło Pułkow a na południe od 
P e te rsb u rg a  na silny opór bolszewików, 
k tó rzy  organizu ją tam  pow ażną obronę. 
Podjęli oni gw ałtow ny w ypad z Krasnej 
G órki M iędzy Pskowem  a  Ł u g ą  roz- 
b i;a  się  oferzyw a białej arm ii.

Atak tcrpediwcow bolszewickich.
W i e d e ń .  PAT. 'I el. Corrp. dcncai 

z Lcrdynu: Admiralicy* donesi, źe 4 boi- 
eiewlckle torpedowce pr.djęły rankiem 21 
brr. «tak ra okręty rstrńtkie, i na terp* 
cewce angielskie w zatoce Kaporia. Dwa 
fcohzewkkir- torpedowce zatonęły, l  załogi 
uratowano 6 csćb. Arglicy 1 Estończycy 
nie pc nieśli źadrycb strat.

Zaborzeiia gltitwe w Pctershirfi.
Wiedeń. PA T . B iuro kor, dc nosi 

z P aryża  pod  d a ią  2 2  bm . Z Rewalu 
donoszą że rad a  m inistrów  rządu  pół­
nocno rosyjskiego zebrała się 19  bm 
w N arw ie pod  przewodnictwem  generała  
Judenicza, by powziąć zarządzenia na 
w ypadek spodziew anego upadku  P e ters­
burga. Pom iędzy wojskami bolszewic­
kiem u walczące mi p e d  Petersburg iem , 
stw ierdeno nowy kontyngen t z frontu 
finlandzkiego.

Zilisieiie Rad żiłuiirsklck « Riiji.
W IEDEŃ. [P»t] Biuro kor. donaai z 

Berlina pod datą bm. Deutch. Allg. Ztg. 
donosi z K openhagi: W edług sprawozda­
nia z Roayi zaproponował Trocki zniesienie 
rad żołnierskich i zaprowadzenie jednslltsj 
komendy nad wszystkieml wojskami sowie 
ckiemi.

Przerwanie frontu Kołczake
W ie d e ń .  PAT. w iedeńskie biuro kor. 

donosi z Berlina pod datą 23 bm >Vossi 
sche Ztg. < podaje za źródłami rosyjskiemi 
ns stępujące telegraficzne sprawozdanie z 
frontu rosyjskiego z dnia 22 bm. Front 
generała Judenicza, Na całym froncie od 
Ligowa do Pakowa trwają zacięte walki. 
Przewaga po naszej stronie. W ojska nasze 
dotarły aż do miasta Pawłowska i do Car 
skaja Sławiauka na pełudniu cd Carskiego 
Sicła. Front generała D eniklca: Obecnie
teczą się walki na zachód cd Kijowa. Na 
wrebód od Orła wkroczyły nasze wojska 
do j<uberaH Tulskiej. Na południe od W o 
roneźa trw ają gwałtowne walki. Front ge 
nerała Kołczaka. Na południu od Kurganle 
nieprzyjaciel przerwał po walkach nasz 
front.

Za przykładem Beli fiifcia.
Praga. PA T . T utejsza ageneya ro ­

syjska donosi z M oskw y: O rgan  bol­
szewicki „Izwiestia" d om aga  się, aby 
Lenin postąpił śladam i Beli K uhna. 
M ianowicie pisze: R osya  sowiecka prze­
żyła dnie katastrofy. R ząd y  bolszewickie 
jeden po d rug im  upadają. N a  wschód od  
Czernichow a pobił arm ie bolszewickie 
generał M arm ontow . D enikin raz bił nasz 
front w R osyi centralnej i postępuje  na 
Moskwę. Również na froncie K ołczaka 
w ydarzenia przybierają  niekorzystny siła 
nas obró t Jak  się zdaje, reakcyoniści 
m uszą się znajdow ać również w sztabie 
naśzej armii, k tó rą  zawikłali niepotrzebnie 
we walki aż na stepach syberyjskich. 
W śród  tych  okoliczności należy p o s ta ­

wić pytanie, czy rząd  sowietów wytrwa 
jeszcze jakiś czas i czy nie byłoby 
raczej odpowiedniem , aby i ie czekając 
na w targnięcie w t j :k do  P e tersb u rg a  
i Moskwy w stąpić w ślady Beli K uhna.

ttilh tli chciał w ijir  z  Aaerjką.
B e rH a . (T el. wf.) N a  wczoraj szent 

posiedzeniu  parlam entarnej kwmisyi śled­
czej c e k in  stw ierdzenia w inowajców 
wojny światwwej, odczytano podczas 
przesłuchania h r. B ernsdoifa  oryginalny 
telegram  W ilhelm a II do sekretarza 
stanu  Z im m erm anna. Publikacya tego  
te leg ram u  wy wylała pow szechną senza- 
cyę. B rzm i e n ;  „N ie przyw iązuję ża­
dnego  znaczenia do propozycy i W ilsona 
i o ileby udało  się uzyskać zerwanie 
stosunków z A m eryką, jestem  zdecydo- 

any  przyjąć wojnę.“
W i t Ó W ,  PA T. >Allg. Ztg.* donosi 

z Barlina, że dziś 23 bm. odbyło się trzecie 
posiedzenie ko&iayi ślaóczej, na którera u- 
kcńczcno przesłuchani* hr. Barnadorfa. Na 
zapjtanie przewodniczącego, jak sobie hr. 
Bernadett wyobraża nieuazczupleai* Niemiec, 
skrro Wilson proklamował niezawlsLść 
Polaki, odpowił dział Barnadorf : Ża prsay- 
demt Wilaon życzył aobie odnowienia Polski, 
nikt w to nla wątpi. Czy jadnak miałoby 
to odnowieni* iść tak dalako, źe Niem­
cy muazą odstąpić swoje terytorya, to oka­
załaby się tnojam zdanism dopiero po prze­
prowadzaniu rokowań. Byłaby taż możliwe, 
ża Niemcy otrzymałyby odmkodswaaie pn az  
kompanraty. Barnsdorf opowiadał dalej p 
swam przyjęciu w głównej kwaterze nle- 
miaskiej. Gan. Ludendorff przyjął Barnsdor* 
fa słowam i: Pan chciał w Ameryce pokój 
zrobić I Fźn sądził, że już z nami koniec. 
Berrsdorf na to cdrzekł: Chciałem zrobić 
pokój, zanim z nami będzie koniec. Na tę, 
odparł Ludendorff: Tak, ale my tego me
chcemy. Zaki ńczymy wojnę dzięki łodziom 
podwodnym w przeciągu 3 miesięcy.

Kcmiaya odroczyła się do 31 paździer­
nika. Na następnem paeiedzealu będzie 
przesłuchany Bettmana Hollweg.

Utlmłi riillh „Uhair Tifictfta*
L w ó w . PA T . Prezydyunr. nam iest­

nictwa ogłasza, i e  w ychodzące w W iedniu  
czasopism o „W iener M orgen  Zeitung“, 
k tórego  rozszerzanie na galicyjskim  o b ­
szarze zostało zakazane, zmieniłw swoją 
nazwę na „W iener Tages-Zeitung*‘. 
P rezydyum  N am iestnictw a rozszerza za ­
kaz kolportow ania tego  pism a także i na 
czasopism o „W iener T ages-Z eitung“.

hasłem  wytworzenia w łasnego tj. polskie­
go  s tin u  handlow ego. N ow y o rgan  lu ­
dowców z pod  znaku W itos?, »Polski 
Lud« w Tar.towie^ wypowiedział ten 
pog ląd  w pierw szym  swoim num erze 
(z 5  b « .) . J e s t  to  w ięc now y niejako 
p rogram  antyżydow ski, k tó ry  w gruncie  
rzeczy zupełnie nie je.-t nowym . O t, ha­
sło „Swój do  sw ego", ty lko bez ubli­
żających ^yąpaści, aczkolwiek na  innem  
m iejscu tego  sam ego num eru  naożna już 
bez żadnej cerem onii p isać o „po łam a­
niu  ;:ębów“ „m iędzynarodow ym  źyd- 
k o m “ ,

Z program em  tym  trudno  jest pole­
mizować. N ie  d latego , jakoby  za> hodził 
brak argum entów . Ach, a rg u m en ty  — 
jak  N iem iec mówi —  są  tak  tan ie  jak

czernice,,. Ale d latego , źe —  jak  już 
powiedzieliśm y —  kw estya u re g u lo ła ­
nia stosunków  narodow ościow ych je  t w 
dzisiejszym  stanie rzeczy kw estyą s i ł y ,  
a nie praw a. I jak d ługo  s i ł a  regu lo ­
wać będzie stosunki m ędzy  grupam i 
ludzkiemi, tak  d ługo więks ość zawsze 
s roleć będzie w a l k ę  od  —  koopera- 
cyi. I to  —  jak w naszy -a w ypadku - 
m i m o ,  źe interes państwowy, a więc 
wsz k i in teres narodu polskiego, wy 
m aga w ciągnięcia w s z y s t k i c h  do 
dyspozycyi stojących sił do  wielkiego i 
tak  trudnego  dzieła w ybudow y gospo­
darczej państwa, mimo, źe n i e  r  o  2 w i- 
11 i  ę t y  gospodarczo  kraj nie wyżywi 
naw et małej liczby ludzi, a kraj r o z ­
w i n i ę t y  gospodarczo  wyżywić zdoła

dosyt*  ilość dziesięć razy liczniejszą od 
tej, k tó ra  dawniej —  głodowała. T o  są  
wszystko kom unały d la ludzi objektyw- 
nych, k tórzy nie uznają nic innego po- 

siłą, poza —  przew agą.za
A utor om aw ianego artykułu  kończy 

swe wywody -. „Inaczej nie m ożna sobie 
przedstaw ić stosunku Polaków d o  ży­
dów, jedna strona m usi w przyszłem  
ułożeniu stosunków  stracić". N ie! M y 
w ybraźatny sobie, źe hasłem  przyszłości 
będzie m im o wszystko nie walka, lecz 
—  kooperacya. W szelki w y s i ł e k  
ludzki m usi iść w tym  kierunku, by  ża­
dna  ze stron nie —  straciła. W ym aga  
tego  poczucie, w ym agają tego  najw yż­
sze ideały —  Ludzkości.



STR. 2. NOWY DZIENNIK NR. 231.

X b«łu*vitUej leiyi.
HMtr*f w Metfeari*.

W edług Mtatnicfa wiadomości znajduje 
się Moskwa w zaostrzonym Manie wojen­
nym. Na ulicy wolno się znajdować tyflco 
do godz. 11 w nocy. Po calem mieście od­
bywają się bezustannie rewizye.

Nastrój przywódców bolszewickich jest 
przeważnie pesymistyczny. Odzwlercfedla 
się to także w ostatnich gazetach moskiew= 
sklcb. które pełne są rozpaczliwych artyku ’ 
łów, wzywających do walki pod hasłem 
>*iebezptecz*ństvro się zbliża*. Prasa na< 
rzeka, iż >wszystkie psńitw a kapitalistyczne 
połączyły się, by zniszczyć władzę proie- 
taryatu*.

Władze sowieckie ogłosiły nową mo- 
billzacyę i werbunek ochotników. Szczegól­
nie płomieńue odezwy wydane zostały przez 
Trockiego i Zinowiewa pod kastena: tSmierć 
Danikinowi* — »Śmierć Petlurzec —
.Śm ierć carskim generałom i poslepakomt c

Niezachwianym w swojej wierze w zwy- 
aięstwo jent tylko T r o c k i .  Złożył on na 
satatnism posiedzeniu konferencyi party! 
bolszewickiej sprawozdanie z Obecnej sytu- 
acyl, wojskowej. Mimo ciężkiej sytuacyi, 
jest on pewnym, iż uda się bolszewikom 
zamknąć Denlklnowi drogę do Moskwy i 
Taty.

Zupełnie inaczej była usposobioną więk 
szość delegatów konferencyi, którzy uważa­
ją  sytuację za beznadziejną i żądają, by 
osiej energii zużyto w kierunku osiągnięcia 
pokoju.

Zupełny brak węgla przyjął katastro 
łalny charakter. Coraz silniejsze mrozy jesz- 
cze bardziej zaostrzają sytuaeyę. W  jedaym 
z ostatnich swoich rszkazów radzi Trocki 
komendzie czerwonej mmii, by wedle moż­
ności oszczędzała węgla, ponieważ i zapasy 
d ę  wyczsrpują, a produkcja węgli również 
słabnie z każdym dniem*.

Mmmm islamy b M is w ik ó w .
W Moskwie żywo obecnie omaw 

sprawę najbliższego planu działalności 
bolszewików. Kilku przywódców bol­
szewickich liczy się z teaa, że wkrótce bol­
szewicy zmuszeni będą opuścić Moskwę i 
Tulę. Wówczas przeniosą oni swój rząd do 
innej okolicy, gdzie znowu stw orzą linię 
obronną. Rozpaczliwy opór, jaki teraz ata- 
s U  armia czerwona, ma na celu jedynie 
zyskać aa czasie, niezbędnym dla prznnle 
sienią w porządku » rzędów i biur bolsze­
wickich.

W  Moskwie twierdzą, lż za przyszłą 
swoją siedzibę obiorą bolszewicy obszar 
□adwołżański pomiędzy Niż rym Nowgoro 
dem, a Saratowem. Przyszłe państwo boi 
szewiekie miałoby w takim razie za połud* 
□Iową granicę obszar astrachański, zaś za 
północną — obszar, położony pomiędzy 
W iatką a Permem.

Za taką koncepcyą przemawia cały 
szereg względów, & mianówlcie: 1) W oko­
licy tej znajdują się jeszcze znaczne zapasy 
żywności, 2) Koleje tamtejsze funkcjonują 
w porządku. Najważniejszą jednak zaletą 
tego obszaru jest to, źe oddziela Sybir od 
reszty Rosyi.

Druga konęepcya, przypuszczająca, iż 
bolszewicy przeniosą swą siedzibę do Tur- 
kestrnu, zdaje się nie odpowiadać prawdzie 
ponieważ — według ostatnich wiadomości 
— bolszewicy w Turkestanie złożyli broń 
i przyłączyli się do ochotniczej armii gen. 
Sawickiego.

Przeciwko tej koccepcyi, a za pierwszą 
przemawia także fakt, iż od pewnego czasu 
bolszewicy gorączkowo wywożą wartościo­
we rzeczy z Moekwy do K a z a n i a  i P e ­
rm u . Z-amieanym jest także niesłychanie 
energiczny opór, jaki stawiają bolszewicy 
armiom Kcłczaka. który przeszedłszy góry 
Uraiskie z łatwością by zajął właśnie kraj 
nadwołfański, który sobie bolszewicy obrali 
za swą przyszłą siedzibę.

Jak widzimy bolszewicy ciągle jeszcze 
nie zrezygnowali ze swych aspiracyj, uzna 
jąc tylko konieczność zmniejszenia granic 
swego państwa lub (jak niedawno propono 
wały .Izwiestlja*) ewentualnego przeniesie 
□la go do Azyl.

Charakterysiycznem pod tym względem 
jest twierdzenie prasy bolszewickiej, lź »bol 
szewicy nie zrezygnują z republiki bolsze­
wickiej, uawet gdyby miała ona zająć nie. 
słychanie mały obszar ziemi t.

— W iedeńska R ada gabinetu posta­
nowiła nie wysyłać delegatów austryackich 
sa  konterencyę pracy w W aszyngtonie ze
względów oszczędnościowych.
— Rząd niemiecki i związek zawodowy' 
niemiecki postanowił obesłać konferencyę 
pracy w Waszyngtonie.

Telegramy.
Gd piirlży rritrewkieH U Lmdynu

WARSZAWA. (Tel. wł.) Osoby sto 
jące blizko premiera zapewniają, że premier 
uważa swą misyę w Londynie na ogół za 
pomyślnie załatwioną. W obec opinii, jakie 
panowały tam co do Galicy! wschodniej, 
szło głównie o odroczenie w chwili obecnej 
powyższej sprawy, co zostało osiągnięte.

•  w ytyczią w polityce zagranfcziej
Warszawa. (Tel. wł.) W  kuloarach 

sejmowych wyrażają opinię, że rekonstruk­
c ja  gabinetu staje się z dniem każdym 
bardziej aktualną. Również zprawa ustalenia 
polityki zagranicznej stanie się w najbliż­
szych dniach przedmiotem narad, w których 
uczestniczyć będzie prezes ministrów Pade­
rewski. W ażnym momentem dla tej sprawy 
będzie niewątpliwie expo*e premiera, które 
go w kołach poselskich spodziewają się w 
izbie w przyszły wtorek.

Sprawa polityki zagranicznej staje się
0 tyle naglącą, że wobec przewidywanego 
spadku rządu Lenina, popierania przez rząd 
francuski idei wielkiej Rosyi nastąpić m u­
si ustalenie zapatrywań rsądu polskiego na 
granicę wschodnią.

A n i a  M a liń s k a  ptd p il­
skich kienw iictw em .

W il«#. (W . B. K.) Jak  inform ują 
tu tejsze kola biało-ruskie o rgan izacya  
białoruskich k ad r wojskowych postępu je  
szybko naprzód  W  spraw ie tej odjechała 
do W arszaw y delegacya złożona: z p re ­
zesa białoruskiej R ad y  narodow ej Ale- 
ksiuka, pułk, K onopackiego, Jakóbskiego
1 Owsiannikowa, P o  pow rocie tej dele- 
gacyi do  W ilna nastąp i przeniesienie 
p rac  organizacyjno-w ojskow ych do  Miń­
ska. G łów na kom enda przyszłej arm ii 
białoruskiej spoczyw ać będzie  w rękach  
polskich, niższe u rzędy  spraw ować b ęd ą  
Białorusini, C e le *  arm ii białoruskiej ma 
być uwolnienie reszty  Białej R usi z jarzm a 
bolszewickiego, natychm iast po  zo rga­
nizow aniu zostanie jej też w yznaczony 
odcinek na froncie bolszewickim .

K oła białoruskie oczekują rozkazu 
N aczelnika państw a w spraw ie u tw o­
rzenia tej arm ii na najbliższe dni.

itw irc ie  wilefiskiij U i y  Miejskiej
W aru iwa. (Telefonem ) Z W ilna 

donoszą: N a  pierwszetn posiedzeniu
R ad u  miejskiej Polska F rakcya  N arodow a 
odczytała deklaracyę, dom agającą  się 
natychm iastow ego przyłączenia W ilna 
d o  Polski. Inne polskie frakeye żądały, 
by  W ilno było stolicą Litwy, federali 
stycznie połączonej z Polską. P rzedsta­
wiciel radnych  żydowskich odczytał d e ­
klaracyę, w której żądał p raw  d la języka 
żydowskiego. W ś-ód  w ybranych  ławni­
ków jest jeden Żyd.

Rikiwania w sprawie itw irze iia
większości w S e p ie .

Warszawa. (Tel. w ł) W  Sejmie roz­
poczęły «ię półcficyalne rokowania w spra­
wie utworzenia większości. W naradach u* 
czestniczą Polikie Stronnictwo Ludowe, 
Naród. Związek Robotniczy, Cfarześcijańsko- 
narodowy Klub Robotniczy i Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe, Platformę pertrakta- 
cyj stanowią trzy punkty :

1) sprawa konstytucji,
2) reforma rolna i
3) polityka zagraniczna.
Warszawa, (W B K ,) W  spraw ie ro ­

kowań o utw orzenie większości sejm o­
wej, k tó re  toczyć się o ę lą  także w dn iu  
jutrzejszym , donoszą ze sfer politycz­
nych, aż do przyjazdu  posła W itosa, 
nie zapadną ważniejsze decyzye. Poseł 
W itos bawi obecnie we wschodniej G a­
licy:, Co się  tyczy  narodow ego Zjedno­

czenia L udow ego, podkreślają , że wczo­
rajszy postu lat tej g rupy , ab y  w skład 
większości weszli posłowie Związku N a- 
rodow o-L udow ego jest tylko form alny. 
O  ile N arodow e Zjednoczenie Ludow e 
znajdzie w spólną p latform ę z p a tty ą  
ludowców, w stąpi ono do  większości 
choćby ona nie obejm owała Związku 
N arodow o-L udow ego.

Umorzenie sprawy 
Domańskiego.

Warszawa, (Telefonem) > Przegląd 
Wieczorny* donosi, że w sprawie Domań­
skiego n!e znaleziono żadnych podstaw do 
podniesienia oskarżenia. Sprawa prawdopo* 
dobnie zostanie umorzoną.

P rze i rizstrzygiięciem l a  Węgrzech.
W ie d e ń . (Tel. wł.) Jak  donosi „N eu - 

e r  T a g “ wyjechał z P a ryża  do  B uda­
pesztu  S ir Je rzy  Clark, w yposażony we 
wszelkie pełnom ocnictw a, tak, że należy 
się spodziew ać bliskiego w yjaśnienia 
sy tuacyi na W ęgrzech .

•  wylanie Beli Kulma.
Wiedeń. PA T . W ęgiersk ie  b iu ro  

kor. donosi z B udapesztu  „Az E s t‘‘ do= 
nosi z kół kom petentnych , że odpowiedź 
rządu  austryackiego  na żądanie w ydania 
Beli K uhna  już nadeszła. O dpow iedź 
jest u trzym ana w tonie uprzejm ym  i za­
znacza źe władze austryackie badają  
poważnie żądanie w ydania. Jednakże 
oskarżenia wytoczone przeciw  byłem u 

kom isarzowi ludow em u, nie są  d o s ta ­
tecznie udow odnione, wskutek czego  
uprasza rząd  austryack i o podanie n o ­
wych dowodów

W Paryża nie lepiej.
Paryż, (B. K .) K ryzys węglowy 

daje  się  też i tu  dotkliw ie odczuw ać. 
Porów nują go  z sy tuacyą w zim ie 1914  
roku. O becne przesilenie spowodow ały 
trudności transportow e. Czyni się  s ta ra ­
nia o w ykorzystanie o ile m ożności 
d ró g  wodnych. Parow ozy m ają zacząć 
opalać naftą, W  ostatnim  czasie daje 
się  też zauważyć b rak  d robnych  p ien ię­
dzy, a  to  z pow odu przem ycania  sreb ra  
d o  Szwajcaryi, tajnego stap ian ia sreb ra  
i sp rzedaży  sreb ra  i klejnotów . Z arzą­
dzono dochodzenia karne.

Ze z j u i u  kip c iw  źyiiw skich.
W a r s z a w a .  (Telefonem). Na wczo 

rajszem posiedzeniu zjazdu kupców żydow­
skich uchwalono szereg rezolucji, domaga: 
ją c y c h  się zniesienia centrali handlowej, za= 
prowadzenia wolnego h&ndlu, jakoteż rezo- 
lucyę w sprawie odpoczynku niedzielnego.

Pod koniec posiedzenia doszło do in ­
cydentu pomiędzy delegatami asymllators- 
klmi i syonistycznymi. Ostatni domagali się 
by zjazd wybrał Radę, któraby wprowa­
dziła w życie jego uchwały. Natomiast asy* 
milatorzy domagali się pcruczenia wykonania 
uchwał warszawskiej centrali kupców.

R ady nie wybrano.

U  sprawie id m ziito  aiedzidneji
W A R SZA W A . (Telefonem), Odbyła 

się tutaj narada reprezentantów związków 
rzemieślniczych l kupieckich, na której pos. 
Gruubaum referował w sprawie odpoczynku 
niedzielnego. Uchwalono zwołaĆ^jjromadze- 
nia w poszczególnych związkach celem u 
chwalenia odnośnych rezolucyj.

Sprawa Brzozy.
Gen. proKuratorya przy najw. sądzie wo* 

jennym już przystąpiła do przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie Brzozy, W  poniedzia­
łek sędzia śledczy wojskowy badał ojca 
brata i kolegę Brzozy, W e wtorek zaś b a ­

dani byli pracownicy składu wędlin ro­
dziców Brzozy, służąca oraz siostry.

Warszawa. (Telefonem). »Przegląd 
Wieczorny* donosi, że śledztwo w sprawie 
zamordowania studenta Brzozy zostało po 
raz drugi wznowione z rozporządzenia na­
czelnego prokuratora wojskowego. Śledztwo 
prawdopodobnie będzie zakończoue za kilka 
dni. Na rozkaz sędziego śledczego zaaresz­
towano 4 osoby, które były obecne podczas 
śmierci Brzozy, by Im uniemożliwić wza­
jemne porozumienie i umówienie się.

Z  prac komisy! Samuela.
Członkowie komisyi, jak wiadomo, m idi 

zaraz po świętach udać się w podróż na 
Litw ę i Białoruś. W edle zmienionego planu 
postanowili wcześniej jednak odwiedzić Pińsk,
dokąd też onegdaj udali się na 2 —3 dni.

*
W  rozmowie z żydowskim działaczem 

społecznym kap. W right z powodu napaści 
prasy polskiej na komisyę angielską, wyra­
ził jak następuje:

— Jesteśmy przedstawicielami rządu 
angielskiego, a zatem i króla angielskiego. 
Sir Samuel, którego w Anglii tak poważają 
i szanują jest pierwszym przedstawicielem 
króla, ja drugim. Napaści na naszą komi­
syę są tedy niezrozumiałe. Jeszcze bardziej 
niepoiętem staje się to gdy się uprzytamnia, 
że naród angielski zawsze odnosił się z 
sympatyą dia dążeń polskich do wolności 
i niepodległości. Sir Samuel nic sobie z tych 
napaści nie robi, ja bardzo nad tern ubo* 
lewam.

*
W edle wiadomości z Londynu, Sir Stu­

art Samuel po powrocie z Polski zaszczy­
cony będzie godnością >lorda«,

*
Kap. W right, jako znany prawnik an ­

gielski za'nteresował się szczególnie sprawą 
Brzozy i wtajemniczony jestj we wszystkie 
szczegóły tej sprawy.

0 zniesienie niray pneeatiwej na 
Hilwersyticie p o iu s k in .

W A R SZA W A . (Telefonem), Żydowska 
Rada Narodowa w Poznaniu zwróciła się 
z memoryałem do ministerstwa dla byłego 
zaboru pruskiego w sprawie normy pro cen* 
tcwej na uniwersytecie poznańskim. Rada 
Narodowa żąda zniesienia tej normy.

Wyjazd Farbsteiia d« L u d y  i d ,
Warszawa. (Telefonem ). D ziś wy­

jechał poseł Farbstein  do  Londynu,

„Tio e s ”  d u u g a ją  się wielkiej 
Palestyiy i i i  tydśw .

Lód t .  Z Londynu donossą tutejszemu 
.Ekstrablatt* : »Timos«, które niedawno
temu ogłosiły korespendencyę z Palestyny, 
ostrzegającą syonlstów przed zbyt daleko 
Idąeetm żądaniami, drukują obecnie artykuł 
wstępny, żądający wielkiej Palestyny dla 
Żydów, by mogła się ona w przyszłości 
stać państwem żywotnem. A rtykuł ma tem 
większe zniczenle, że zdaje się być inspłro* 
wanym ze sfer oficjalnych.

Autor w pierwszym rzędzie żąda, by 
Palestynie zapewniono zabezpieczone granice 
strategiczne, przyczem w dalszym ciągu 
pisze: Termin biblijny: Od Dauu do »Ber 
Szeby* dałby wprawdzie nowemu państwu 
dobro granice strategiczne, połączenie m ię. 
dzy Żydami na polnoc od doliny Jezreel a 
ich braćmi na południe od tejże doliny 
znajdowałoby się atoli w ciągłem niebez­
pieczeństwie, iż zoBtanie przerwane z po­
wodu ewentualnych napadów z tamtej 
strony Jordanu, Jest przeto rzeczą ułezbę- 
dną, by także rzeka L ’tania znajdowała się 
w granicach żydowskiej Palestyny, co zre­
sztą okazuje się także koniecznem dla roz­
woju ekonomicznego Górnej Galilei. Albo* 
wiem naszym obowiązkiem jako mandata* 
ryusza, jest uczynić Palestynę żydowską 
nie tylko państwem zdolnem do walki 1 
obrony, lecz także żywotnem i zdolnem 
do rozwoju, odpowiadającem i przystosowa- 
nem do pełnego i niezależnego żyda naro­
dowego. Północna granica nowej Palestyny 
musi się przeto ciągnąć wyżej, aniżeli g ra ­
nica starożytnej Palestyny biblijnej.

Co się tyczy syryjskiego brzegu mor* 
skiego, dodają .Times*, to posiadając tak 
dobry port, jakim jest Hajta, nie ma 
Palestyna powodu troszczyć się o inne 
jeszcze porty północne. Palestyna da sobie 
radę bez brzegu syryjskiego.
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O wspólną platformę.
Już podczas pierwszej rewolucyi rosyj­

skiej szafowano wyrazem Nietschego o „prze­
wartościowaniu wszystkich wartości". Stało się 
to przedwcześnie, uprzedzonojwypadki. Dopie 
ro wojna i jej konsekwencya: rewolucya, do­
konują likwidacyi programów i stronnictw poli­
tycznych ostatnich lat. Następuje coraz to 
większe zróżniczkowanie na grupy polityczne 

. nieskończenie małe, %nie tylko u nas, ale u 
wszystkich narodów kulturalnych. U nas musi 
już te;az, skoro chcemy się w dyasporze na­
rodowo wyżyć, powstać z owych żróżniczko- 
wanyi h wartości wszystkich stronnictw poli­
tycznych zcałkowany organizm polityczny. 
Sp ra.vie żydowskiej posłużyłoby to ogromnie, 
gdyby wszystkie obozy i stronnictwa żydowskie 
do jednego wspólnego sprowadziły się ima., 
nownika, W  zcałkowaniu tem, nie wchodzi 
W rachubę prąd odśrodkowy —. asymilacya, 
która będąc zaprzeczeniom nawet religijno-oby 
czajowej zbiorowości żydowskiej, paraliżuje 
ener :ę wszelkiej twórczości w żydostwie, 
wszelki aktywizm. Asymilacya jest to likwi- 
dacya i równocześnie anarchizacya żydostwa. 
C h .e  ona nas przemienić w podścielisko ob­
cego życia, Razi nas w niej ta podwójmość 
dus/.y, której pierwoprzyczyną jost niemoc du­
cha. Jej przedstawiciele są to ludzie, którzy 
myślą kategoryami niewoli, są to giełdziarze 
polityczni, których obchodzi tylko kurs dnia. 
Dla oich polityka jest tylko sztuką wyzyskania 
momentu dla korzyści osobistej. Tej innej po­
lityki, która jest przygotowaniem sił i wypad­
ków roalizujących się w czasie późniejszym, 
alo zato decydujących o loaie pokoleń, tej po­
lityki nie tylko nie uprawiali, ale ją potępiali. 
Są to kruki, któro azarpią żywe ciało żydo­
stwa. Dla nich niema miejsca między nami 
v/ chwili, kiedy kwestya autonomii i reprezen- 
tacyi żydowskiej staje na porządku dziennym.

Natomiast wszystkie inna stronnictwa i 
narty# żydowskie muszą znaleźć wspólną plat­
formę dla budowania i tworzenia gminy i szko 
ły  żydowskiej Muszą znaleźć wspólną plat­
formę, na której ukształtują nasze życie poli 
tyczne w Polsce. »by wydobyć z niego to 
suimnum dobra narodowego i społecznego, któ- 
re,vw -danych warunkach wydobyć można i nie 
dopuścić, aby energia narodu nsszogo marno­
wała się na manowcach. Wszystkie stronnictwa 
powinny się skłaniać raczej do łagodzenia, niż 
do jątrzenia sporów i zatargów. Powinny pa­
miętać, iż odwieczną zasadą narodu panującego 
jest „diyide et impera" i wszelka waśń między 
nami jest dla niego pożądaną. Naród nasz żą‘ 
da od nas nie tylko programów, ale pracy twór­
czej. Chaos pannjący wśród nas z powodu 
wzajemnego zwalczania się stronnictw musi u- 
slać. A  ustanie, jeśli stworzymy platformę, 
wspólny program i plan dla gminy : szkoły 

^■sszoj.
Podstawa tego wspólnego planu : moż

nośó kierowania sprawami naszego życia naro­
dowego. Zasadą —  prawo samookreślenia sią, 
środkie n —  rozwijanie kultury w sposób au­
tonomii zny. Łączy się z tem prawo zrzeszania 
nię i samowładnej prscy dla zasadniczych ce­
lów knlturalnych. Ciałami wykonawczemi tej 
autonomii —  gmina żydowska. Wszystkie gmi­
ny twoizą jedno ciało.zbiorowo, które ma jedną 
naczelny władzą edukacyjną, utrzymującą szkol­
nictwo. Musimy mieć prawo opodatkowania

członków naszych gmin na wszystkie cele kul­
tury naszej, oraz rozdzielenia funduszów na 
zskłady naukowe, njuzea, instytucye populary- 
zacyjno-oświatowe, wedle potrzeb własnych — 
samoistnie.

T o jest nasz program minimalny, to mu­
si być nasz wspólny mianownik. Wiemy, że 
ukonstytuowanie się w ciało samorządne, dla 
utrzymania i szerzenia nas/ej kultury, nie jest 
oczywiście rozwiązaniem naszej kwestyi naro­
dowej. Rozwiązaniem może być tylko niepod­
ległość polityczna w Palestynie.

Zróżniczkował się naród, powstały par- 
tye, stronnictwa zwalczające się nawzajem. 
Naród żąda zaś polityki czynu, polityki skie­
rowanej do zaspokojenia jego potrzeb narodo­
wych i w imię jego interesów prowadzonej, 
Musi więc konkureneya stronnictw ustąpić pod 
naporem zdecydowania naszego narodu, żąda­
jącego od nas zespolenia sił, celem osiągnięcia 
minimum naszych żądań. Programy stronnictw 
są formą, narodowi zaś chodzi o rdzeń, o isto­
tę, o jądro.

D r. F. R ittnstreieh.

Zboże zagraniczne.
Z  różnych stron zaleca się #becnie, jako 

jedyny ratunek w naszej mizeryi aprowiztcyj- 
nej, sprowadzanie zboża z zagranicy.

Gospodarstwo rolne rozpoczyna u nas 
dopiero w połowie sierpnia użytkować zbiory 
nowego ziarna, gdyż klimat tutejszy nie pe- 
zwala na wcześniejsze zużytkowanie zboża 
w iloścj potrzebnej d# wyżywienia kraju. Od 
p#łowy sierpnia minęło 9 tygodni, i 9 tygodni 
już głodują bezrolni, mimo sekwestru zboża, 
mimo k#ncesyi w cenach, poczynionych agra- 
ryuszom, mimo czułości, jaką rząd agraryuszy 
otacza,

Posłąw ie chłopscy domagają się w o 
statnich dniaeh stanowczo zaprowadzemia wal­
nego handlu w miejsce niewygodnego sekwe­
stru i jeszcze *iewyg#dniejszych cen maksy­
ma'nych Kupiectw# już dawne domagało się 
zaprowadzenia wolnego handlu specyalnie 
w dziale zbożowym, w którym handlarze od 5 
lat odsumięci byli od jakiegókolwiek zarobku. 
Obecnie jednak odstraszył ich wynik parodyi 
wolnego handlu ziemniakami.

Wsrtoby się zastanowić, jak konsumująca 
ludność bezrolna wyjdzie na tej nowej koncep 
cyi zmiany sekwestru z obowiązkiem dostawy 
i cen maksymalnych —  na wolny handel zbo­
żem. Ustawa przewidywała, ż# czynniki rzą-- 
dową zdolne będą przy pomocy s#kwestru do­
starczyć każdemu bezrolnemu minimum I kg, 
chlelsa tygodniowo po cenie około 2 koron. 
Rolnicy mogą j#dnak w pasku dostarczać chieb 
pozakontyngentowy w cenie od 4 — 20 koron 
za kilogram.. Obecmie chcą przedstawiciele rol­
ników zaprowadzić wolny handel, nie mówiąc 
oczywiści* o cenie zaopatrzenia bezrolnych 
w zboże. Chwil#w* żąda rblnik 500 K- za 
korzec zboża, niema jednak gwarancyi, czy cena 
ta przy braku konkurencji nie dojdzie do 1000 
a nawet 1500 koron.

Chłop żyje dziś w takim dobrobycie, ja­
kiego dotąd nigdy ni* zaznał. Prócz olbrzymiej 
gotówki stoją również na jego usługach wszel­
kie ulgi przy zao*patrywaniu się w cukier, sól, 
skórę, naftę itd. #raz aubwemeye rządowe dla 
kółek rolniczych, Toteż nie spieszno chłopu

i może czekać, aż mu za zboże dobrze zapła­
cą. f .udność miejska jednak, stale wygładzana, 
czekać nie inoże. Cena jarzyn i owoców jest 
w miastach niebywale wysoką. W  Poznańskiem 
kosztuje kilogram marchwi 12 fenigów (około 
20 halerzy), a u nas 3 korony tj. 15 fazy 
więcej. Ten sam stosunek cen panuje co do 
buraków i innych jarzyn. Owoce są z powodu 
lichwiarskich cen dla stanu średniego niemoż­
liwe do nabycia. Cena jabłek kuchennych jeśl 
niemal tasama co importowanych jabłek tyrol­
skich (tam kosztuje kg, jabłek obecnie 2 kor,). 
Śliwki węgierskie i damaszki mimo nadzwy­
czajnego urodzaju kosztują 12 koron Cenę 
mięsa podnieśli rzeźnicy mimo bezwstydnej 
wprost dokładki na 35 koron, a średniej wiel­
kości gęś kosztuje do 150 koron (w Poznaniu 
17 marek. tj. około 3'2 kor,). Zbytecznem jest 
zaznaczać, źe zapasy mąki na cbleb i do go­
towania w miastach są równe zeru Z  tego 
widać, jak niekorzystną jest sytuacya miast, 
a jak pomyślnem położenie rolników. Na d, - 
bitek została korona niestemplowana pociąg­
nięta derutą korony niemiecko-austryackiej, co 
także odbije się na cenach importowanych to­
warów, Chłop przeto będzie miał gotową wy­
mówkę, że musi zboże dr*go sprzedawać 
z powodu drożyzny towarów impottowanych 

Zachodzi obecnie pytanie, czy przy su­
miennym rozdziale wystarczy własne zboże do 
wyżywienia ludności do nowych zbiorów 
w przyszłym roku,

Polska składa się obecnie 
z Kongresówki o ludności 12 476.000 głów  
„ gub wileńskiej ,, 1,951,000 ,,
„ ,, grodzieńskiej,, 1.974.400 ,,
„ „ mińskiej ,, 2.868.000 ,,
„ ,, Małopolski ,, 8 ,025.000 ,,
„ ,, Śląska ciesz. ,, 434 000 ,,
„ „ ks. poznańsk. „ 2.101.32.7 „
(wedle stat. z roku 1910 i 1912)

razem wynosi 29,829.727  
z tego wypada na miasta 26 proc. czyli

7.019,000 „ 
W edle dokładmycb danych z lat 1912 d# 1914 

zebrano na tych ziemiach : 
pszenicy 14.830.000 cetnarów metrycznych 
zyta 48.823.000  
jęczmienia 1 1.439.000 ,, ,,

Rolnicy twierdzą, że zbiory wskutek bra­
ków wywołanych wojną (brak nawozów SEtucz- 
nych, służby folwarcznej, zwierząt pociągowych 
i narzędzi) są obecnie zmniejszone. Przyjmijmy, 
że zbiory te wynoszą tylko 80 proc., to i tak 
wypadnie (przy wymiale 80 proc.) 120 l»g. 
mąki r#cznie, czyli 333 gr. dziennie na głowę, 
ześ ustalona racy* dla miast wynosi- kilogram 
chleba lub 600 gr. mąki tygodniowo, tj, tylko 
100 gr. dzie*me. Z  powodu sobkostwa chło­
pa nie może być jednak m*wy o sprawiedli­
wym r#zdziale zbiorów. Nasz chłopek woli 
wypaść tłuste prosię, niż żywić „mieszczucha‘\  
woli paść cielęta i gęsi, niż dzieci miejskie.

Jak się przedstawia sprawa importu zbo­
ża zagranicznego ? Państwami, mogącemi przy 
sprowadzaniu zboża wchodzić w raehubę, są 
Rumunia i Stany Zjednoczone. Inne państwa 
ościenne (Czechosłowacya, Niemcy) mają de­
ficyt zbożowy, Litwa, R*sya bolszewicka i 
Ukraina nie wchodzą w rachubę. Rumunia • -  
głasza szumnie, że dla eksportu ma 100 ty­
sięcy wagonów zboża, za kompenzatą, której 
my jednak posiadamy bardz* mało. Nafty po­
siada Rumunia więcej niż P#lska, a potrzebaby 
jej soli, której i w Polsce niema d«syć. O  ile-

by rząd rumuński zgodził się na ekspert zb#ża
do Polski, to będzie trzeba zboże opłacać 
złotem, obcą walutą lub lejami rumuńskiemi, 
któremi t* wartościami dysponuje wyłącznie 
centnila dewiz, a nie kupiectwo, Chwilowo 
kurs leja rumuńskiego jest 4 razy większy od 
kursu przedwojennego, a cena zboża w Ru­
munii, której eksport rząd zmonopolizował, 
jest wielokrotnie wyższym.

Również brak taboru kolejowego w Pol­
sce a zniszczenie wypadkami wojennymi je­
dynej rozporządzalnej linii kolejowej Czerniow- 
ce —  Kołomyja —  Stanisławów —  Lwów, 
lub Stryj nie pozwąla przywiązywać do roko­
wań z rządem rumuńskim wielkiej wigi.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
Importu ze Stanów Zjednoczonych. Trudno 
przekonać Amerykanów, że miasta polskie tuż 
po żniwach cierpią głód, a dyrektor żywno­
ściowy Hoover żądał przecież od Polski prócz 
inter,żywnej pracy również wyżywienia się 
własną produkcyą, 1 tutaj sprawa cen stanowi 
dla importu przeszkodę nie do przezwyciężeń 
nia. Funt angielski (45 dkg mąki kosztuj* 10 
centiwów amerykańskich, co przemieniane na 
korony przy kursie dolara 70 do 100 k#ron 
daje cenę kilograma mąki cif Nowy Jork I 5.40 
do 22 koron. Przewóz do Gdańska w dola­
rach, dalszy przewóz itd wynosi najmniej I 
k*ronę za kil*gram.

Czem jednak można Ameryce zapłacić 
za mąkę w obecnym czasie ? Ameryka gotowa 
zażądać ed nas monopolu, koncesyi, gdyż za 
kor. luh’marki świeżo wydrukowane praktyczni 
Amerykanie chleba nie dadzą. W  takich bar­
wach przedstawia się sprawa importu zboża 
lub mąki.

Jasnem jest, i e  trzeba konieczni* w yżyć  
z własnej produkcyi, c* da się uskutecznić 
przy o s z c z ę d n o ś c i  i s p r a w i e d l i w y m  
r * z  d z r a l e  z b o ż a .  Chłop jednak, będąc 
panem sytuacyi, nrając większość w Sejmie, 
nie chce podporządkować się interesowi ogółu.

R a f t ł  Pf*ff*r.

P r a l l i *  * i i n k H l i * y .
(Dolc»ń«i»»i«.*)

Odneśnie do Krakowa —  te poparcie 
prywatnej przedsiębiorczości przez gminę moż* 
się ujawnić w dwóch kierunkach.

Jeżeli gTunta poferteczne nie mają być 
przedmiotem paska, lecz umiarkowaną swą ce­
ną wpływać mają na zniżkę cea w pod»“y  
gruntowej —  t* najodpowiedsrej służyłyby  
swemu celewi, gdyby je sprzedano pod bar­
dzo przystępnymi warunkami tym, którzy przyj­
mą następujące zobowiązania. Radowa roz­
pocznie się natychmiast, a ukończoną będzie 
najpóźniej w przeciągu jednego roku. Przez 
dziesięć lat realność nie może być sprzedaną, 
a w każdym wypadku sprzedaży zastrzega to­
bie Gmina prawo pierwokupu. Budowa obej­
mować będzie wyłącznie mieszkania małe (do 
80 mł). W ysokość czynszu nie może przen*^ 
sić 5 prec. kosztów budowy i pół proc. amer- 
tyzacyi. —  O  ile budujący wykaże się gotów­
ką. równającą się 15 proc, ogólnych kasziów  
budowy, udzieli r. ąu odpowiedniej pożyczki 
z funduszu mieszkaniowego, względnie gmina 
użyczy gwarancyi dla*mającej się zaciągnąć

*) Zob. „N. Dz.“ z 22 bm.

PfOł, D r. Majer Bafabnn.

D i  I z l i j i w  t i i y i l s r y l  
m fs k o ire j ■  P o ls c i.*

(Drobne przyczynki histeryczne).

I. W; tfldel IzakowicE * Krmkm-wm.
Na Kazimierzu obok Krakowa liczne ist­

niały szkoły żydowskie. Z e  statutu bractwa 
szkolnego dowiadujemy się o azkołach pecząt- 
kowych, średnich i wyższych, lecz we wszyst­
kich wykładano tylko „przedmioty święte", a 
więc Torę i Talmud i późniejszych komenta­
torów. M ężowie miary Mojżesza Isserlesa byli 
rektorami najwyższych uczelni czyli Jeszib, a 
uczniowie roznosili sław ę szkół i mistrzów p# 
całym świacie, Świeckich przedmiotów w szko­
łach żydowskich nie wykładano, chyba źe do 
mch zaliczymy początki rachunków, uczone na 
uajniżsżym stopniu. Znali więc Żydzi polscy 
Tal.nud znakomicie, a po za jego znajomością 
tu i ówdzie oddawali się medycynie, której

*) B a ł a b a n :  Dzieje Ż r i i w w Krakanie i 
■a Karimierru tam I, Hu r t  ar Gaaehiehta farńi- 
nanśa, I c h  wa r t *  I g n a i :  Das Wianer Daaaa- 
brtakcRprojelt das Judan Mandel Isak ron Krskcu, 
Jabrhaah fśr Lanśaskuada ran Niederóstraiah 1913. 
Maminaaya Jeuzego vr Matryce iarannej tom 211 
•tr. 384 oraz pizedrnk u l a r i o n t :  Dyplemnta-
ryucz Nr. 890.

jednak słuchali —  nie w Krakowie —  lecz 
w Padwie lub na innej włoskiej wszechnicy ; 
Akademia krakowaka była dla Żydów zam­
knięta. A  jedaak s p i r i t u s  f i a t  u b i  T u l t ,  
i oto spotykamy na Kazimierzu b u d o w n i ­
c z e g o  Mendla Izakewicza. Mosty, to jego 
apecyalność, mosty stałe i ruchome, równe i 
pochyłe, a nawet takie, które są po obu brze­
gach stałe a w środku się otwierają, by prze­
puścić okręty # wysokich masztach, Szkół in­
żynierskich-technik, .lub szkół przemysłowych 
w naazam znaczeniu —  nie było wówczas 
w Polsce a tem mniej wśród. Ż ydów ; jeden 
mejater musiał aię uczyć u drugiego, ale ży­
dowskich majstrów budowniczych w owym 
czasi# w Polsee również nie było. Trudno więc 
zbadać, gdzie i w jaki sposób nabył Menoel 
wprawę i gdzie doprowadził de takiej „per- 
fekcyi", że aż król jegomość z „praetericyą 
wiernych, Tulgo chrześcijańskich majstrów tego 
kunsztu do niewiernego udawał się artifeksa", 
jego rady zasięgał i jego brał ze sobą na o- 
kazyę moskiew ską,

W  obozie ery w sztabie królewskim wi­
dzimy naszego Mendla otoczonego mnóstwem 
cieśli, stolarzy, ślusarzy oraz wozami nałado- 
wanemi wszelkiego rodzaju belkami, klamrami, 
łodziami i innemi częściami składowemi rucho­
mych i stałych mostów. Mendel jest gotów 
każdej chwili na rozkaz króla, czy jego pod­
komendnych ntucić most, zbudować kładkę

zdolną do wytrzymania pochodu wojskowego, 
lub założyć stacyę dla przyjmowania promów, 
ładownych ludźmi i materyałem wojennym. 
Zwycięska armia polska szła na Połock, W ie- 
iiż i Uświatę pod Wielkie Łuki, a Mendel 
budował mosty na D zw nie i innych rzekach, 
strumykach i torował armii drogę,

Pod murami Pskowa zatrzymała się zwy­
cięska wyprawa, Dzięki interwencyi jezuity 
Possewina stanął rozejm w Jamie Zapolskim 
i wojsko polskie wróciło do domu. Wraz 
z  k ólem wrócił i Mendel do Krakowa, a ra­
czej do miasta żydowskiego Kazimierza nad 
W isłą i Wilgą. Na kilka lat głucho o nim, 
może w tym czasie pokojowej oddaje się pra­
cy, może prowadzi jaki haudei, jak wielu z je­
go współwyznawców, a może dzierżawi cło  
lub myto na moście, który sam zbudował. Lecz 
rychło wraca na widownię dziejową. Umiera 
dzielny król Stefan, a elekeya dwóch wydaje 
królów ) Zygmunta III i Maksymiliana, arcy- 
księcia austryackiego. Część szlachty stanęła 
po stronie Maksymiliana, Zamojski z drugą 
częścią po stronie Zygmunta. Maksymilian dą­
ży do Krakowa, ale pod Byczyną na Ślązku 
bije go i więzi kanclerz Zamojski. W  obozie 
Maksymiliana widzimy naszego Mendla i on 
też wraz, z upadkiem „swego" kandydata, 
traci majątek, a nawet żonę, opuszeza ojczyz­
nę i prz, nosi się najpierw do P r a g i  czeskiej, 
a potem do W i e d n i a .  Wielkie warsztaty

wraz z ludźmi zostały częścią w Krakowi#, 
częścią w Prusiech, gdzi - miał wielkie buderwy.

Habsburgowie zaopiekowali się Mendlem 
i wypłacali mu od czasu do czasu pewne su­
my, jakieś subsydia pobierał też od „królowej 
wdowy francuskiej". Nie był jednak Mendel 
człowiekiem, któryby chciał i umiał żyć na 
łaskawym chlebie, zanadto był zdolnym i rzut­
kim, by spokojnie a cicho siedzieć we W ied­
niu. Począł tedy w stolicy cesarza rozglądać 
się za zajęciem i rychło ujrzał, że na Dunaju 
(a n d e r  T h o n a w )  albo wcale niema mo­
stów i ludzie z Nusdorfu promami dostają się 
do miasta, albo też mosty są tak kiepskie, że 
ani v/ części nie odpowiadają potrzebie ruchli­
wego miasta. Już dnia 4. lipca 1589 zwrócił 
się do cesarza z obszernym memoryałem, 
w którym w yłożył plan zbudowania silnego 
mostu na Dunaju. W  temto podaniu wylicza 
swe dotychczaąowe roboty, a wśród nich i te, 
które zrobił „d e m  v e r s t o r b e n e n K 6 -  
n i g  B a t o r y  i n  P o l e  n... n e h m l / c h  
S c h i f f  a n d  W e g b r u g k e n n  in Te  us-  
s e n u n d M o s k a v a u f  g r o s s e f l i e -  
s e n d e  W a s s e r ,  d a  e r  Kri  e g  m i t  de n  
M o s k o v i t e r n  g e f i i r e t  hat ".

Cesarz R u d o l f  II lubił nauki technicz­
ne i chemię i dlatego zainteresował się propo- 
zycyą Mendla i wyznaczył komisyę dla prze­
prowadzenia z nim ustnych rokowań. Komisya 
przesłuchała Mendla dnia 22, sieipnia t, i.t
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w  banku pożyczki do łącznej wysokości 85 
proc. ceny kupna gruntu i kosztów budowy.

Nie wchodząc w detailiczne określanie 
zasad, na któiych ma być zorganizował.ą kon­
trola Gminy nad dotrzymaniem ' powyższych 
warunków, chcemy wskazać na to, iż Gmina 
m Krakowa ma możność zmniejszenia Kosztów 
budowy, a więc i ożywienia ruchu budowla., 
nego, nie tylko przez umożliwienie taniego na­
bycia parceli budowlanej (tu należałoby wziąć 
również pod uwagę system dożywotnie] dzier­
żawy), ale także przez I ezpośrednią ustawową 
reformę.

Jak w każdem przedsiębiorstwie tak też 
i przy budowie pierwszym warunkiem rentow­
ności jest oszczędność. W  Krakowie jednak 
każdy budujący jest rozrzutnym —  z musu. 
Do rozrzutności zniewala go krakowska ustawa 
budowlana /krakowska ustawa budowlana, u- 
chwalona w  r. ! 882, jest dziś pod wielu 
względami technicznym i rawniczaym anachro­
nizmem. Pomijijąc jej liczne stylistyczne nie­
domagania, chcemy wskazać na okoliczność, 
która ściśle łączy się ze sprawą omawianą. 
Par- 53 tej ustawy przepisuje mury, które pod 
względem grubości przewyższają normy, dające 
się wymogami statyki uzasadnić. Gdyby budu­
jący nie był zmuszony stosować się do prze­
pisów powyższego paragrafu, mógłby z pełnią 

.gwarancyi pod względem bezp eczeństw- i wy­
trzymał ści konstrukcyi zaoszczędzić consjmniej 
l\4  dotychczasowego zapotrzebowania cegły i 
wapna. Ten sam paragraf tak n eszczęśliwie i 
nierzeczowo normuje grubość murów w naj_ 
wyźszem piętrze bi dynku, że uniemożliwia 
w  większości wypadków naJbudowę nowego 
piętra na istniejących jedno-lub dwupiętrowych 

, budynkach. Ten zwłaszcza przepis jest w dzi- 
siej zych warunkach jednym z gł-w cych mo­
tywów ogólne'o budowlanego zastoju Wszak 
cegła, jako główny element budowy jrst jed­
nym z tych materyałów, k’óiych cena stosun­
kowo najbardziej peszła w górę. Dla tego też 
dziś nąjekunomiczniej przedstawiają się nadbu­
dowy. Tu bowir m najmniej zużywa się cegły, 
gdyż nie trzeba zakładać ani fundamentów ani 
oiwnic, a w wieiu wypadkach wykorzystać 
można własne mury strychowe, lub mury •  ■ 
gniowe sąsiada. Siąd też zniesienie par 33 
krakowsk'ej uctawy budowlanej w jege obec- 
nem ogólnikoweiti brznreniu i zastąpienie jege 
przepisów żądaniem indywidualnego statyczne­
go obliczenia wytrzymałości projektowanej bu 
dewy musi poprzedzić wszelk’ 0 reformy mają­
ce na celu ożywienie rnchu budowlanego.

Wszystkie jednak administracyjne, kre­
dytów.: i ustawowe reformy lub ulgi nie odnio­
są pożądanego skutku, o ile przedsiębiorcy i 
szersze warstwy publiczności nie zrozumią, że 
zwlekanie z zamierzoną budową w nadziei, iż 
z czasem matcryaiy budowlane i siły roboczo 
potanieją, jest nieracyonalnem. Niema bowiem 
żadnego momentu, któryby nadzieję tę uspra­
wiedliwiał. Co do sił roboczych, których re* 
prezentantami na budowie są murarz i cieśla. 
—  nie ulega wątpliwości, że płaca ich (dziś 
35— 45 kor, dziennie) stałą będzie wykazywa- 

-ła tendencyę zrównania się z dziennem wy- 
nagrodzeuiem blacharza (70 kor ), drukarza 
(100 kor.) cze’adnika piekarskiego ( 0 kor.).
Ogólna zaś sytuacya ekonomiczna, jakotęż 
konstelacja na rynku pracy zwr rza r czej do 
wniosku, że robotnik i nadal korzystać będde 

■ ze strejku jako niezawodnego środka w* walce 
•  poprawę bytu. Z  drugięj zaś strony cegła i

wapno, jako najważniejsze elementa budowy, 
przetwarzają się przy użyciu węgla, Cena tych 
materyałów jest też ściśle zależną od cen —  
węgla Czy jednak węgiel przy coiaz większem 
zapotrzebowaniu, a ceraz mniejszej produkcyi, 
przy coraz dreższej taryfie kolejowej, a coraz 
krótszym dniu roboczym, - - potanieje, oto py­
tanie, na które webrc czekającej nas bezwę- 
glowej zimy trudno znaleść „ciepłą" .odpo­
wiedź Przeciwnie, optymizm w tym kierunku 
uznać należy za taką samą iluzyę, jakiej odda­
ją się ci, którym się zdaj-, że budewa bara- 
kciw lub dornków eprowad.zonych z Kanady 
lub Australii rozwiąże problem mieszkaniowy. 
Utopić pieniądze można wszędzie. Trudno 
jednak wymagać od przedsiębiorcy, by za jtgo 
zgodą i jego kosztem inni bł.wili się w roman­
tyków. Kwcatya bowiem mieszkaniowa wtedy 
tylko będzie mogła bvć pomyślnie rezwiązaną, 
jeżeli kupiecki rachunek wykaże niedwuznaczną 
rentowność budowy, w/arunki zaś po temu 
stworzyć mogą iząd i gmina.

M Z

Z j d z i  tm L itw ie,
w rozmowie z dziennika z«m żydowskim 

litewski minister do spraw żydowskich p, 
Menachem Sołowiejczyk wypowiedział swój 
pogląd o stosunkach litewsko żydowskich ornz 
o przyszłości Litwy i

Rząd litewski urzędowo uznał autonamię 
żydowską, lecz obecnie należy wprowadzić ją 
w życie. Ażeby to uczynić, potrzebujemy sił 
intelektualnrch, których w Litwie nieekupowa- 
—■) jest za mało, choć w ^ ila i*  mamy ich
dostatecznie, Litwa uznana zostanie za pai- 
5lwo niepodległe. Niebezpieczeństwo dla Litwy 
nie tkwi, jak niektórzy sądzą, w stanowisku 
Polski, lecz przyszłość Litwy zależy od tege, 
jak się ukształtuje sytuacya w Rosyi. Jeżeli 
w Nosyi wezmą górę czynniki centralisryezne 
i imperyalistyczae, zagrozi to interesani Litwy, 
lecz spodziewam się, że do tege czasu Litwa 
już będzie zorganizowana i potrafi obronić swą 
wolność. Co się tyczy sprawy żydowskiej, to 
zanim wydane będą konkretna sprkwa •  auto­
nomii, odbywa się już u nas proces fakfyczne- 
go jej urzeczywistnienia. Ministeryum żydow­
skie wydało przepisy o wyborach do gmia. 
Po świętach odbędzie się w Kownie zjazd 
przedstawicieli gmin żydowskich, który zajmie 
się wszystkiemi kwestyami związanęmi z urze­
czywistnieniem autonomii i spracuje dyrektywy 
dla ministerstwa żydowskiego. Również zajmie 
się ten zjazd poprawą bytu ekonomicznego 
Żydów na Litwie-

z e  h v r c w a .
Lwów, 20. października 19i9.

(W.rrszUtj lekuJiislnicze dla itiewcząl żydowskich. 
Rucaojpe łazienki iinberykirtskie. — Tiatrf lwow­

skie. ■■ D,tektur teŁlr*lny i j,ł*dziej\
W  bieżącym -miesiącu odbył* się uro­

czyste otwarcie Szkeły zawodowej Towarzy­
stwa warsztatów rękodzielniczych dla dziew­
cząt żydowskich w własnych lokalnaściach 
przy ul, Piekarskiej. D e nader licznie zebranych 
gości przemówiła przewodnicząca Towarzyst­
wa, niestrudzona pracownica, Dr. Cecylia

Klaften, która wskazała na plan naukowy, za­
twierdzony przez Radę szkolną krajową : część 
teoretyczna obejmuje język polski, naukę ra­
chunków zawodowych i rysunków, hygieeę, 
śpiew i gimnastykę. Pozatem urządzone być 
mają specyalne kursy języków, gospodarstwa 
domoweg o i t. p Część praktyczni, obejmuje 
krawieczyznę, bieliźniurstwo i hafciarstwo. 
Pizewednicząca podkreśliła dotychczasową po­
moc Żyd. Komitetu Ratunkowego i Zwróciła 
się 'z gorącym apelsm do społeczeństwa o wy­
datne poparcie Hnąnsowo, by Szkole zabezpie 
czyć byt i umożliwić je1 rozszerzenie swego 
zakresu, zwłaszcza założenie Semi- 
naryum dla w y kształcenia sił fachowych dla 
tego rodzaju szkół. W  pięknej, głębokich my­
śli pełnej .incwie u wydatnił rabin Dr Guttmann 
znaczenie tej instytucyi dla spełaczeństwa ży­
dowskiego , Po odprawieniu modlitw i poświę­
ceniu nowego przybytku nauki pracy Br. Józef 
Paines; reprezentant Żyd, Komit, Ratunkowe­
go, wyraził serdeczną sympatyę i gorące uzna­
nie wytrwałym inieyatorkom pięknego dzieła, 
zapewniając pemec finansową ze strony Kom. 
R;-. tankowego.

Nowa placówka myśli i pracy żydow­
skiej, której całe społeczeństwo ś!e serdeczne 
życzenia, niezawodnie pokieruj* część naszej 
m łoJz:eźy na praktyczne dziesuiny pozytywnej 
pracy życiowej I

Senzacyę niemałą dla Lwowa stanowi 
ruchomy zakład kąpielowy amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, który rozbił swe namioty 
w kilku miejscach naszego miasta i uboższej 
ludności daje meżnośa bezpłatnej kąpieli. 
(Wielka liczba personalu pomoeniczego, ogrze­
wanie namiotów, bielizna i koce do użytku 
publiczności!) Z e  względu na w ażność utrzy­
mania egystości w naszych tak „epidemicz- 
nych“ czr.sach, należy uię pomysłowym na­
szym dobroczyńcom serdeczna podzięka.

Po „kąpieli amerykańskiej1' wielką przy­
jemność oprawić może —  teatr, W  tym wy­
padku poczciwy (t. j. zamożny) Lwowianin 
staje przed „embaras de richesae“ Ce wy- 
biać 7

W  miejskim teatrze dnwają dramat i o- 
peretkę. Na repertuarze dramatycznym jeszcze 
wciąż deśó często ukazuje »’ę „Sułkowski*1 
wabiący przepiękną inscenizaeyą i nądzwyczaj 
sumienną gra artystów. Zapowiedziana zaś 
premiera krofachwdi w 3 aktach Tristana Ber­
narda, „KWiarenka", która budzi wielkie za­
interesowanie, została przesuniętą za dni przy­
szłe. Zmarła bowiem żona sympatycznemu 
artyście sceny lwowskiej, p. Nowackiemu, któiy 
w „K awiarence*’ kreować ma główną rolę 
Szczęśliwego kelnera.

W  dziale operetki wznowiono z wielkim 
nakładem pracy „Różę Stambułu" i , .Cnotliwą 
Zuzannę", gdzie znana i łubiana artystka p. 
Miłowska meż* siebie i swoje toalety jaknaj- 
pemyślniej wyświetlać Zadanie kapelmistrza 
bez zarzutu spełnia p. Stadler.

W  Teatrze wodewilowym' ‘ można do­
skonale się zabawić, Ensemble artystyczne do­
bre. Rzeczy dawane, nie zawsze doborowe, 
ale sumiennie reżyserowane i starannie grywa­
ne, Obe nie na repertuarze: komedyjka „Ta_ 
jemnicze mieszkanie11 „W  koszul1", bomba, i 
operetka. Suppego l baletom „Dziesięć cór na 
wydaniu."

Oprócz wymienionych’ przybytków po­
ważnej i lekkiej muzy teatralnaj rozpoczął se­
zon teatr liter.-artyst. „Czwórka". Na piogram

składają się : Oryginalny prolog Michałow­
skiego, w esoła hluetka „Szanteklerek", duet
ulubieńców Andy Kitschman i Marka W inJ. 
heima, oraz farsa Rujwida p t. „Człowiek o 
trzech głowach11. Poszczególne części progra­
mu przeplatane są produkcy; mi tanecznemi p. 
Olgi Zeieskiej i numerami salowymi w wyko­
naniu Andy Kitschman, Michałowskiego .i 
Windheima,

Ten ostatni artysta ir: ł pecha zawrzeć 
znajomość ze sztuką pew go złodzieja, co 
spowodowało go (p, Win heima, nie złodzie­
ja) da następującego oglos enia w  dziennikach: 

D o P. 1 ,  Panów 2 oa£,ei miasta Lwo­
wa i okolicy. Upraszam r iaieiszem W . Pana 
Złodzieja, który był ła kaw wyciągnąć mi 
z marynarki portfel z zawartością, około 1500
koion, aby raczył zwróć. i  mi dokumenty, któ
re dla niego i tak nie przedstawiają Żadnej 
wartości, a za fatygę z .trzy nać sobio pienią­
dze, Za dyrekcyę ręczę słowem .

Pozostając z winnym WPanu szacunkiem 
Marek Windhei a, dyr, teatru „Czwórka". 
Jaki będzio wj nik tej szczerej odezwy—  

obaczymy,
Wisior SesteWtr.

N A D E S Ł A N E
Ea rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Sara Łurpus Juzal Klupptr
Tarnów Grębów

2*70 zaręczeni w październiku 1$,?
Stefą Sckmaus Staniaf.w Sehrinus

Kralów
20S5 zaręcieni we wneśr.iii 19 9.

Sriina Majus lzraai Altbach
Aksmanice _ i'1-iemyal

207l iarę«zeni w październiku iOlP.
Helena Korineioh Jizef Serger

Tarnów Erików
2066 zaręozani w pażd.ierWiku i9 lt.
Anda Siagmanu 

Chrzanów
zaręczeni w październiku 10!9.

Irak M n | w  
Hicwso I

P. Annio Siódmak i p. inż. Adolfowi 
Feuerowi w Opawie gratulujemy sordeoznie 
z okazyi zaślubin,

Dr. Wilhelm i Sara Berkelhatąmei

Z  okazyi zaręczyn naszej członkini ji. 
Chumy Rothman z p, Plnkasem Marglcm gra­
tuluje serdocznie
2089 Bibl. żydowaka „Hatchija11 w Rudniku

Zokazyi zaręczyn naszego kolegi p. Kai- 
mana Jachnowicza z p, Lwą Stógerówaą z Ra 
dłowa życzą szczęśliwej przy i  .-fo ści 
2080 Osias H anig i Rogina Spioloi

Z  oKazyi zaręczyn mojej siostry Netti 
z Tarnowa z p. Izydorsm Hschnerem ze r.wowa 
życzy szczęśliwej przyszłsści 
2081   Rachela G lasben

Z  okazyi zaręczyn mego kolegi p, Józefa 
/Clappera z Grębowa z p. Salą Korpusówią 
z Tarnowa seideozn;« gratuluje i składa drstw- 
ko oliwna aa imię jago 
1108    Samuel Kupferborg

Z  okazyi zaręczyn naszej koch. siostrze 
nicy Jetti Buchsbaumównej z )». Salomonom 
Mastbaumem z Mszany Dolnej gratuluje ser­
decznie i dużo szczęścia życzy 
1079 Maurycy i Anna Riegler z Myślenic

lecz mimo najdalej idących jego ustępstw nie 
mogła powz ąć decyzyi. Mendel nie żądał za­
płaty za zrobienie mostu, choć koszta roboty 
i ar.ateryału obliczał na 30,000 złotych reń­
skich, on pragnął tylko praw* dzierżawy mo­
stowego, które miało wynosić po dwa grosze 
od wozu Komisarze uznali jednak, ' że zdwo­
jenie mostowego (dotąd płacono po jednym 
groszu) wymaga pozwolenia stanów, a nadto 
zbytnio obciąży przyjezdnych przybywających 
do Wiednia. Mendel widział, że .prawa źle 
stoi i napisał do komisyi, a potem do arcy- 
księcia Ernesta dalsze wyjaśnienia, a wreszcie 
zdecydował się wybudować most za swoje 
pieniądze : żądać zwrotu tychże dopiero pe 
dwóch larach od skończenia i odebrania budo­
wy. Lecz stary sustryacki „A  m t s s c h i m- 
an e 1“ rie mógł się i na to zdecydować ! A  
może nit chciano powierzyć Żydowi polskiemu 
budowy mostu we Wiedniu ? D ość na tem, że 
korespondeneya ciąynie się przez dwa lata, a 
Mende( mostu na Dunaju nie buduje. Jak w ie­
le innych, tak też i ta sprawa ugrzęzła wśród 
komisyi, rzeczoznawców, B a u a m t u ,  S a l z -  
i m t u  i wielu innych dyskat.eryi, jakie w owym 
czasie istniały u rządu Habsburgów.

Mendel wrócił do Krakowa i zaczął 
z powrotem swą pracę w Polsce, lecz stosun­
ki nawiązane z Habsburgami wiodą go nieraz 
jeszcze na zachód. Zygmunt III, związany i 
małżeństwem i stosunkami dyplomatycznemu

^ Austryą, dąży do tem ściślejszego zacieś­
nienia tych stosunków i w tym celu pragnia 
Annę Jagieil -nkę wydać za jednego z arcy- 
ksiąźąt linii styryjskiej. Sprana jest nader de­
likatna, dla jjj prżeprowadzenia trzeba cz ło ­
wieka obeznanego ze stosuakami we Wierlaii/. 
i w Grac.u. ’ 'o takiej misy i nadaje się nasz 
Mendel Izakowicz i jego poLyła Zygmunt 111 
na dwór cesarski a potem na kilka dworów 
arcyksiążęcych. Było to w roku 1592. W  tym 
roku ginie śiad Mendla, odtąd nie spotykamy 
go więcej ai w aktach krakowskich ni w ko­
respondencji wiedeńskiej. Nie znane są nam 
też dalsze losy ni g.ób tego Zyda budowni­
czego mostów w Polsi o.

i! . J e s ia e  & » o iz k o w ic x .

Było to po ugodzie cudnowskicj (1660), 
w której Jerzy, syn Bohdana Chmielnickiego, 
uznał panowanie Rzeczypospolitej, Niestety 
nie można było należycie wyzyskać zwycięst­
wa, gdvż groźna konfeaeracya niepłatnęgu woj­
ska sparaliżowała dalsze postępy. Dopiero pod 
zimę toku ‘6 -3  ruszył J a n  K a z i m i e r z  
wraz z Potockim, Stefanem Czarneckim i Ja­
nem Sobiesk’m na Ukrainę pi zez Dniepr, i 
zdobywszy liczne forteczki kozackie, dotarł do 
Nowogrodu Siewierskiego i Putywla. Lecz da­
lej pójść nie m ó g ł; na tyłach wojsk wybu­
chają znów bunty i król wśród roztopów cofa 
się w  marcu 16t 4 na Dniepr, Tutaj przeszko­

da była najgroźniejszą, Rozorane brzegi i za­
lane pola, a wśród «ich pływające kry, unie­
możliwiał/ adv/ró«. i cała artylerya dostaje się 
w sam śradek rzeki. Zdawało się, że wszyst­
ka stracone, gdy wtem żydowski inżynier, bio­
rący udział w wyprawie, J e z u e  ( J ó z e f )  
M o s z k  o w i c z  z nar?żenieni życia i dzięki 
swej niezwykłej inweucyi wojskowej, wydoby­
wa prawie już zatapiane termentum z wedy i 
doprowadza je de brzegu. W  nagrodę za to 
poświęcenie i w uznaniu wielkiej odwagi oraz 
nowego wynalazku wojskowego (summo cum 
dispendio vitaę, noras ac uoyas martiales ex- 
cogitando forma*.,. qui tormentum nostri m in 
Ukraina non soium Boristeaeis aquis, yerum et 
arena subm ersurn inT entione, dexteritate et 
resolutiene, repulsoqae timore rnortis, nihil a 
nobis tum temporis requirer,de, non cum exiguo 
pericuio y.tae suae, iittori tradiclit., ) mianuje 
go Jan Kazimierz swoim s e k r e t a r z e m  
n a d w o r n y m  i nadaje mu prawa i przywi 
leje, jakie służą wszystkim sekretarzom kró- 
lev/ski«n, t. j, prawo wolnego handlu, wolność 
podatkó.y na Ukrainie, obowiązek stawania 
tylko w sądach marszałkowskich i to, c* dla 
niego jaka dla **yda wielkie miało znaczenie, 
prawo mieszkania we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej a nawet w Warszawie, Na 
domu swoim, wolno mieć Jcuzemu znak kró­
lewski (' iła białego), dzięki czemu dom jego 
ma być wolny od kwaterunków wojskowych.

Prawa udzielone Jeuzemu służą jego pełna?  
mocnikom i faktorom, działającym w jege 
imieniu a szczególnie jege bratu Aronowi,

Mimo licznych poszukiwań nie edsłc> 
nam się dotąd znaleść bliższych szczegółów  
dotyczących tego męża, któremu król w nagre 
dę za waleczność i zdolnaść daje...... przywi-^
leje handlowe, podobnie jak wiele innym vj*  
dowskim kupcom i handlarzom, z tą tylkfc 
różnicą, że Jeuze atrzymuje tytuł sekretarza * 
nie faktora królewskiego. Tytuły *~k:et«z« 
kiólewskich otrzymują pod koniec X V II wieku 
wielcy kupcy c h r z e ś c i j a ń s c y ,  oraz 
chrześcijańscy dostawcy dworu, jak np. kupi*, 
krakowski Forbes i inni. A  jednak już teka, 
przywileju wskazuje na to, że tam Jeuze nic 
uprawiał handlu, lecz, zwyczajem swego czasu, 
wydzierżawiał swe przywilaj* innym ludziach 
lub eddawał je swemu rodzonemu bratu,

Po śmierci Jana Kazimierza poty, lerdził 
ten przywilej król Michał Korybut (Kraków! > 
30 października 1669), a po nim król Jan Ih. 
który sam jako chorąży koronny brał udział 
w owej wyprawia na Ukrainę (Gdańsk t?  
września 1677).

y *
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Aiw okit I r . J ik ś l  Rappaport
zaprzysiężony tłumacz sądowy dla języka polskiego 

j niemieckiego 1982

we Wfeśłli II., Tilwrstrasse 171.
przyjmuje zastępstwa prawne przed władzami 
wiedeńskiemi z korespondencyą w języku polskim.

D r .  S .  L a n e s , J a s i a
pow rócił

i ordynuje jak dawniej.
1035

Adwokat Or. Wesel
prowadzi kancelaryę 1065

w Przemyśli, przy ii. Mickiewicza I. 2.

Dr. Jałiaa Ironmtaa
powrócił z Krynicy I ordynuje ul. JASNA 5 .

•d  9—11 1 ad 3 - 5 .   1123
Młodzieży szkoły średniej i wszystkim Znajo 

msm, którzy wzięli udział w pogrzebie bł. p. 
W andy z Eisenbachów Blelweissowej śle najgłę 
bsze podziękowanie.
2104 Rodzina.

f a o k i i i  lą SO rtbafnic
obznajm ionych z  szyciem  na m aszynie.
Zgłosić się należy w Powszecfcnem Towarzystwie 
konfekcyjnem, Kraków św, Marka 35. między 

godz. 10—11 przedpołudniem. 1088

R n U k tir h u j  (łamacz)
potrzebny do pisma codziennego.

Oferty pod S. L. do admin. „Dcienaika Nowegou 
Warszawa Chłodna 8. 1108

P s s zik ije  się 5-cia krawców
obznajmioaych z prasowaniem mundurów wojsko­
wych. Zgłosić się ns'eży su f tw iu d  w s tanam i 
w Powszechnem Towarzystwie k o n f e k c y j n e m  
w Krakowie przy n! św. Marka 31 między 

godz. 10—11 przedpołudniem. 1098

ANKER"•9
Towarzystwo ubespieczeń na życie i renty zawfa 
damia P. T. interesentów, że filia tegoż to warzy 
stwa dla Małopolski pod kierownictwem dyrektora

AnwIMi RtMinowicia
z aiodzlbą 

W P rsem y flu  ul. G órną  I. 3
podjęła na nowo swoją dziafałność. 1105

. Z radw palestyńskiego.
Członek Ścisłego Komitetu Akcyjnego 

1 przewodniczący organizacyi syońakiej w 
Rosyi, p. Izrael Rozow uda się w tych 
dniach z Paryża do Paiectyny. — Z chwilą, 
gdy otworzy się droga do Konstantynopoli, 
udadzą się z Odmsy do P alestyny : Ch. N. 
Blalik, A. Drujanow i dr. M. Gltckatein.

— Były prezes petersburskiej gminy 
żydow skiej, dr. Zalktnd baw! obecnie w P a ­
lestynie, gdzie zbiera materyał, dotyczący 
stanu zdrowotnego w kraju, o czem złoży 
sprawozdanie na najbliższem posiedzeniu 
W ielkiego komitętu akcyjnego.

— Poseł grecki Nofinas opracował plan 
założenia w Palestynie kolonii Żydów grec­
kich. Nofinas objedźie Starą i Nową Grecyę, 
by propagować swój plan.

Dziat gospodarczy.
R «zw ńJ gospodarczy Japonii.

Od wybuchu wojay powitało w Japonii 14 
tysięcy fabryk, zatrudniających 260 tyiięcy 
robotników. Pięć tysięcy fabryk dawniej* 
szych rozszerzyło swe zakłady o 200 tysięcy 
robotników.

(p) Drożyzna W Anglii. Na p o ­
cieszenie ludności naszej, dręczonej szaloną 
drożyzną można podać, że także w zwy> 
dęakiej Anglii od wybuchu wojny wszelkie 
artykuły stale drożeją, »Econoraiot« oblicza 
tę  zwyżkę według następującej tabeli ceu 
surowców:
Koniec lipca 1914 (cyfra jednostkowa) 2566

15 marea 1 9 1 # .................................... 3305
15 marca 1916 .  ............................4018
15 luty 1917 ................................... 5072
1* maja 1 9 1 8 .................................... 6018
15 sierpn 1918 ................................... 6267
15 marca 1919 ................................... 5708
15 lipca 1919 . . . . . . . . .  6450
15 sierpa 1919 ................................... 5503

Z tabeli tej wynika, że ceny surowców 
w Anglii wzrosły podcans wojny o 265 pr,, 
a  -u nas?!

(p.) Jarmark na zegarki. W  dniach ! uruchomienia fabryki Poznańskiego posu- 
od 11 do 25 lipca 1920 odbędzie się w j nęła się naprzód. Znaczna część tkalni po= 
Genewie jarmark na zesrarki i biżuteryę. i  ruszanych zapomocą motorów elektrycznych 
Na jarm ark wybrano porę letnią, licząc zcczęłd już funkeyonować. Niebawem ma 
na większy napływ cudzoziemców. j się uruchomić przędzalnie.

(p) W yw tz z NlenTec dozwolony i Przeniesienie lwowskiego ban* 
jest obecnie na : wszelkiego rodzaju tkaniny, j ku przem ysłowego d O  Warszawy, 
dywany, towary plecione, i siatkowe, lino* i Lwów. PA T , OdbyłJ się tu walne zgro- 
leum, llńkrustę, gotowe suknie i bieliznę; madzenie członków Banku przemysłowego, 
(z malemi wyjątkami), wyroby szmuklerskle, j  Postanowiono przenieść dyrekcyę Banku 
guziki wszelkiego rodzaju, hafty i koronki j  do Warszawy, a we Lwowie pozostawić 
oraz nici dla drobnej sprzedaży. I jedynie filie,

De Czecho Siow icyi przenosi się | ---------------
w najbliższym czasie z Diem. Austryi 4 4 1 B
przemysłowych towarzystw akcyjnych z ka- ] V \4 I |T S  C I O W I Z *
pitałem akcyjnym przeszło 400 milionów j
k o ro n . W a r n s y a ,  PAT. 23. października. Kursa

fkawii I banknotów notowane w państrowej 
W ie*  Central, dewiz i

Korony szwedzkie 
Korony norweskie 
Korony duńskie 
Marki niemieckie 

„ Urodne do 10 Mk. 
Korony austryackie 
Korony czeskie

skśfe

Nowe banknoty czelkie
d eA  PA T. Biuro korespondencyjne donosi! 
z Pragi: Z kół miarodajnych donoszą, że ) _ , „ ,
po wycofaniu z obiegu jedno i dwukoro- j  DoU^Stanów Zied 
nowych banknotów nastąpi wymiana ban -; Dolary kanadysKiej 
knotów bez obniżenia Ich ceny. Z począb i Franki francuskie 
klem listopada mają być wydane banknoty I Er*n|?1 ia"*(c?Jskłt 
100 koronowe, następnie 1000 koronowe, j E |£ M

W sprawie transportów. B i u r o !
Prasowo - Informacyjne Mtnisrerstwćt Prze- Lewy bułgarskie 
mysłu I  Handlu podaje do wiadomości osób j Floreny bolendesskłe 
zainteresowanych, że w sprawach transportu 
dla celów przemysłu i handlu informacyl 
udziela wydział Transportowy Sekcyi han- 
dlewej Ministerstwa (Elektoralna 2 ) Sekcya 
handlowa dysponuje także częścią taboru 
kolejowego, przyznanego do przewozu arty« 
kułów, potrzebnych w przemyśle i hdndlu.
Podanie o wagony należy kierować do In ­
spektoratów Przemysłowych, stosownie do 
okręgu, w którym znajdują się przed*ię= 
biorstwa osób zainteresowanych, lub do 
miejsca zamieszkania petentów,

Upuważnienla do wydawania zleceń na 
wagony posiadają Inspektoraty Przemysłowe 
w Warszawie, Lublinie, Kielcach, Radomiu,
Kaliszu, Włocławku, Białymstoku, Łodzi,
Częstochowie, Soinowcu, Białej, K r a k o ­
w ie  i L w o w ie ,  oraz urząd górniczy 
w Dąbrowie. Podania winny być zaopatrzone 
w odpowiedni stesspel i złożone do dnia 
5 -go każdego miesiąca. W  podaniu muszą 
być dokładnie wskazane stacje — wysyła­
jąca i odbiorcza, oraz nazwisko nadawcy i 
odbiorcy jak również rodzaj towaru.

M onopol naftowy w Ramnnii.
Rząd Rumuński postanowił zaprowadzić 
monopol naftowy, ażeby uniemożliwić za­
granicznym trustom wpływanie na rum uń­
ską produkcyę ropy.

Z Nowego Yorku donoszą o otwarciu 
międzynarodowej kOnferencyl gospodarczej.

Co bp* cło z ukralńskloml hryw - 
naaii T »Ukraiński Hołos< donosi, że między 
Wiedniem a Kamieńcem otwarto już komuni - 
kacyę kolejową oreez Rumunię, wobec 
czego kurs hrywień poszedł w górę i bę 
dzie stale podnosić się w miarę tego, jak 
do W iednia nadchodzić będą transporty 
towarów z Uk.ainy. Jak donoszą z K a 
mień ca, n? giełdach rumuńskich w Jassach.
Bukareszcie i Gałaczu, płacą obecnie za 
100 karbowańców 60 lei, podczas gdy za 
100 rubli carskich płacą tylko 56 lei.

Zauważyć należy, że jedna lea kosztuje 
teraz u nas 3 K. 10 b.

Dewizy Banknoty 
kapso spruł, k ip ie spruł.

154 -  156.— 154 — 1 5 7 .-  
3650 37 -  *6.50 3725

4.30 4 40 
6.70 6 80
4.30 4.40
0.65 3.70
158. 1*60.

430 4.45
6.70 6.85 
4.30 4.45
3.60 3.75
1-57. 1-61

(p) Nowe tereny węglowe w 
Galicy!. W  Nlakowej, oddalonej 7 km. od 
N. Sącza, odkryto nowe tereny węglowe. 
Ostatnio geologowie stwierdzili, że w Nis- 
kowej znajduje się w głębokości 30 m. 
pierwszy pokład dobrego węgld, nadającego 
się do celów przemysłowych. Rozpoczęto 
już wstępne roboty eksploatacyjne.

(p) Produkcya węgla na Gór* 
nym Śląska. Górny Śląsk daje rocznie 
w ęgli kamiennego za 393 milionów marek, 
koksu za 31 milionów, rudy żelaznej za 37 
milionów, produktów przemysłu hutniczego 
i fabrycznego za 455 milionów marek. O 
statesia ta cyfra nie obejmuje produkcyi 
kamieniołomów, wapienników, hut szkła, 
cegielni, cementowni, przemysłu drzewnego 
I rolnego.

(p) Stalą wystawa przemysłu.
Przemysł czecho-słowacki urządza stałą 
wystawę okazów do eksportu zdolnych 
produktów przy poselstwie czecho-słowac- 
kłem we Wiedniu.

(p) Fabryka budow y lokom o-
tyw. Przemysłowcy Piotr Drzewiecki, Wł. 
Jechalskl, Stan. Tąrłowski i Leopold W el- 
lisz założyli spółkę akcyjną: »Fabryka bu­
dowy lokomotyw w Polsce», opartą na 
największym zakładzie kotlarskim w Polsce 
p. f W . Fitzner i Gamper, tow. akc. w 
Sosnowcu.

(p) Z fabryki akc. tow. I. K. 
Poznańskiego w Łodzi, z powodu
przyjazdu do Łodzi jednego z szefów fa­
bryki p. Maurycego Poznańskiego sprawa

13.25 13.45 
8-95 9 05 
8 40 8*55 
7.90 805 

1-38. 1-40.

— s a ­
r n -  102 —

13.15 13.55 
8 85 9.10
8.35 8 60 
7.85 8.10 
1-37 1-40.

100. . -
—.— 5 2 -

Kuri przerachowanla na korony:

Wiedeń. PA T. Giełda Wiedeń -
z dnia 22 bm. R enta majowa 89

anataę, renta koron. 86, renta lutowa 90,25, 
węg. renta koronowa 93*50 losy tureckie 
776, priorytety kolei południowe} 710, 
Anglobank 536, Bank verein 539, 
Bodenkredit 1226, Kreditanstalt 905, bank 
depozytowy 745, La oderbank 610, Merkur 
618 Union bank 699, Ż(vnostenska 1550, 
kolej północna 7451, kolei południowa 211*50 
Alplny 1395, Berg u. Huetten 3100, K rupp 
779, Poldi hue.ee 1380, Kima 1420, Apollo 
1600, Fanto 4000, G al K arpaty 5l00, Ga- 
licya 3930, Schodnica 2400, Scoda, 1279, 
Zieleniewski nie notowany.

Giełda pieniężna w Krakowie
notowała w dniu 23 b. m .: Marki polskie: 
183*—, 193 —. (tranzakeye; 189*—, 189*50) 
Ruble carskie: po 100 rb .: 210*—, 2 3 5 —, 
(tranzakc. —*— —*—), Ruble carskie po 
500 rb : 215*—, 240*—. tranzakc. —*— , 
—*—.) Ruble damskie 100*—, 115*— (tran­
zakeye 108 -   .)

Proces przeciw uczestnikom 
ptgreHiJi w  Brzeska.

K r a k ó w , 24 października.
W  dalszym ciągu rozprawy przeciw 12 

oskarżanym o udział w pogromie brzeskim 
w listopadzie u. r., dokonano wczoraj prze­
słuchania dalszych świadków, przeważnie 
Krewnych lub znajomych os :arżonych. 
Przesłuchano również jeszcze kilku posz 
kodowanych. Z  świadków — chrześcijan kilku 
uchyliło się od zeznań na podstawie po* 
krewieństwa z oskarżonymi, kliku zaś prze­
słuchanych na wniosek obrony, nie potwier­
dziło okoliczności alibi wzg’ędnle stanu 
pijaństwa. Następnie odczytał przewodni­
czący zeznania świadków, którzy przed 
sądem się ule zjawili, wśród nich zeznanie 
poszkodowanego 22 letniego Dawida Min- 
gelgrttna, które oskarżają Dyląga o zbro­
dnię morderst wa, dokonanego na osobie 
błp. Mojżeszd Goldmanna oraz o zbrodnię 
usiłowansgo morderstwa na osobie poszko­
dowanego. Odczytano również prótoKÓł 
ogłędzin sądowo-lekarskich, protokół zeznań 
dra J a n i Brzeskiego, który skonstatował 
śmierć błp. Goldmanna, oraz zasiągnięto 
opinii leKarza-rzecsoznawcy, który stwierdził 
że błp. Goldmann zginą, od wystrzału ka­
rabinowego w głowę. Co do poszkodowa­
nego Ignacego Stamprńgla stwierdza pro= 
tokół lekarski złamanie podudzia prawego 
wskutek szamotania się, względnie wrzuce­
nia go d o  dołu przez obwinionych L u ć k o w * 
■kiego i W ładysława Cygę.

Punkt kulminacyjny rozprawy stano­
wiło odczytanie protokołu śledztwa prowa­
dzonego przez dowództwo żandarmeryi 
w Brzesku, oraz sprawozdania kapitana dra 
C /gi, ówczesnego komendanta miasta, o 
pogromie w Brzesku. Protokół dowództwa 
żandarmeryi w Brzesku stwlsrdza, że ofiarą 
rozruchów antyżydowskich w Brzeska padły 
wszystkie rodziny żydowskie w liczbie 241, 
ponadto, że w czasie rozruchów tych spło­
nęło 8 domów żydowskich, oraz, że 3 Ży­

dów zostało zabitych a 7  rannych. Szkoda, 
jaką ponieśli wówczas Żydzi brzescy, wy­
nosi 6,470460 K. Dalej stwierdza protokół 
na podsstawie zeznań oskarżonych, że na 
kilka dni przed pogromem przyszło do 
Jadownik kilku obywateli z Brzeska, którzy 
namówili oskarżonych do napadu na Żydów 
w Brzesku. Nazwisk tych »obywatelic ża­
den z oskarżonych nie zna, Protokół podajs 
dalej genezę żydowskiego oddziału dsysten- 
cyjnsgo, złożonego z 1 oficera i 11 żołnie* 
rzy, a utworzonego za wiedzą i zgodą ka­
pitana dra Cygi, po sprzeciwieniu się kato­
lickiego obywatelstwa brzeskiego na utwo­
rzenie mllicyi złożonej z obu narodowoścL
0  samym przebiegu pogromu podaje pro* 
tokół na podstawie zeznań świadków ży­
dowskich, że żołnierze, którzy przybyli 
z Bochni 1 Tarnowa dla uśmierzenia ra» 
bunków, brali również w nich udział oraz, 
że oficerowie Łopatka i Mordalsk! pozwa­
lali bezkarnie swym żołnierzom na rabunek.

W końcu stwierdza protokół dowództwa 
żandarmeryi na podstawie wyników szcze­
gółowego śledztwa, że pogrom był zorga­
nizowany.

Jeszcze znamienniejsze jeit sprawozda­
nie kapitana dra Cygi, który prócz po­
przednich faktów stwierdzi rćwnleż, że 
znaczna część nilicyi katolickiej stała w po­
rozumieniu z ekscendeutami, oraz, że żoł­
nierze jego z wybuchem rozruchów ulotnili 
się i on sam nie mógł obronić mienia oby­
wateli. Kapitan Cyga stwierdza dalej zu­
pełną bierność inteligencyl miejscowej i są­
dzi, że gdyby ktośkolwiek z duchowieństwa 
lub inteligencyl miejscowej starał się choćby 
kilku słowy wpłynąć na uspokojenie pod­
nieconych mas, z pewnością nie doszłoby 
do rozlewu krwi. W edług wyrażenia kapi­
tana dra Cygi intellgencya miejscowa zu* 
pełnie pozbawioną była poczucia ludzkości, 
nie chcąc reagować na straszne wybryki 
motłochu. N* bezkrytyczny tłum działała 
również podniecająco wystawianie krzyżów
1 obrazów świętych w oknach domów 
chrześcijańskich, co stanowiło dla nich wy*, 
raźną wskazówkę, że mają rabować tylko 
domy żydowskie. .Większość rabujących 
stanowiły kobiety wiejskie i mieszczaństwo 
brzeskie. Akcyę ratunkową dra Cygi ta ­
mował zupełny brak ludzi chętnych do po­
mocy i złowrogi nastrój, jaki wytworzyli 
przeciw niemu agitatorzy, zarzucając m u, 
że pragnie ułatwić Żydom opanowanie mla* 
sta. Przy końcu swego sprawozdania zazna­
czył dr. Cyga, że wprawdzie doszły go 
wieści, jakoby Żydzi (?) po walach agitowali 
wśród chłopstwa przeciw państwu polskie­
mu, co jednak w żaanej mierze nie może 
usprawiedliwić grozą przejmujących wy* 
darzeń, których ofiarą padło życie i mienie 
obywateli.

Przewodniczący na prośbę obrońcy dra 
Habudy stwierdził bszpsstawność zarzutów, 
zawartych w protokole dowództwa żandar­
m erii przeciw żołnierzom i porucznikowi 
Mordalsklemu, poczem odroczył rozprawę 
do dzisiaj. Dziś nastąpi przesłuchanie reszty 
świadków,

Z G R Z  T T F .

Idea wspóldzieUza.
Rieirf mi kiedyś jeden epik,
Ze nadchodzi nowa eia,
Kieay marnie zglule saleplk,
Jak kwiatek, co zamiera...

Byt nam będzie mknął bez bólu, 
Jak w idyll*, jak w obrazcu^ 
Nikt nie będzie ślęczał w ulu, 
Nikt nie będzie jęczał w pasku...

Bo już wkrótce świat nasz wszystek 
Do współdziel czych wejdzie ramek : 
Tęćne konsum sufrażystek, 
Doróżkarzy, no i . .maniek.

Do przyszłość* szczęsnej, jasnej 
Gdy już drogi raz zaczęta, —
Stw oizi  wkońcu konsum własny 
W  powijakach — niemowlęta I...

Koren.

KRONIKA.
Kraków, 24 października. ^

W lo ljałon ia  dzisiejszego nume a  znijdą 
czytelnicy cenne 1 bardzo zajmnjące szkice blsto> 
ryczne znanego badacza i znakomitego znawcy 
hłstoryl Żydót r  w Polsce, prof. dra M .jera B a- 
I z b a n a ,  który odtąd będzie stale zasilał nasze 
plamo swemi pracamŁ

„Nla oasanrlalgc nsarKuai kwssłyL.* 
.G oniec Kra^owsci" atakuje nas — .n ie  omawia­
jąc w tej chwili meritom kwestyi* — za to, U 
rzekomo groziliśmy Polsce (uterwencyą koalisyi 
w sprąwie spoczynku niedzielnego. Na to odpo­
wiadamy : Powiedzieliśmy, że projekt ustawy o 
spoczynku niedzielnym s p r z e c i w i a  się **a 
tatowi o mniejszościach, ale k ł a m s t  w e m jest
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Śmiejąca się śmierć
^dram at fantastyczny w 5 częściach, osnuty na tle podań krążących o znanej trucicielce Lukrecyl i Borg a. 
® M n y l a s  ar d a la  o g t  i s la ls  I  ? r p i l .  » i -  J*ty, a i s J i l r i a  | •  aorta. 3 papki-

Cały dochód 
p r i e i r n a t i o w y  

dla Inwalidów
b jćaiy  grozili inteTwencyą kotiicyi — ot, takiem 
i j f c s  8 i b e  kłlttstewkiem  patryotyrznem — ku 
ryerkcwem buzia na syonistów !.. Dlaczego Jed 
nak nie on awla „Goniec* „ m e r i t u m  1 -■ jty .?“. 
1318 na to „meiitun “ d e  da się zbyć kilku p.yt* 
klmi fr., es.m  na temzt Łtcsui ów „mędzywył, 
nanlowych “ Gdzie c h id z io  n<gą eg; yrcncyę mas 
żydów 8Kkb, powinni t tż  n ts i (jepzc.e niemych* 
rajz ni) opiekunowie „wysn uta mojżeszowego" 
racz* |  milczeć, niż -  - szkcdz ć ..

m- U M iw e rsy tc tu  J a g l r l l  P. M ojżriz ™_id, 
rodem z Rzeszowa, itrz y m tł stopień' doktora 
pfiW .

Baczność przy zakup nla biletów kolej, 
w Bogum inie ! W Br guminie można przy za 
kunnie biletów kt lejowych do Pt, lskl p łacć  koro* 
nam i nietteirylow i nettu, gdj ż < ny .y  już wedle 
tego k trsu  obliczone. O tcż niektórzy pasrźercwie. 
nie wiedząc o tent piai ą kort nami c* *sktemi w sku 
tek czego tr*cą pr.Wle 730 proc. Nafezy więc pa­
miętać, ’e przy basie k. lejowej w Boguminie 
m cina  płacie karcer ml nasrem i.

Ze aportu. W sobotę 25 o g. 3 I pól po >. 
odbędą się ca boisku Cract vii zarody w piłkę 
nożną n Rdzy Z. S. Załogi kerpusu kadetów „łloh 
zów" a .jrirzcnbą". Wrzr śnl> js-a rezspr. edsż bi­
letów : Firma Drobner Plac S zczeptńiki W stęp 
dla acłn cizy 1 K.

Zgrom adzenie zw igiku  śyd. inwalidów 
W niedzirlę 19 bm. dbyłc się zgromadzenie Zm. 
żyd. inwalidów, wdów i sierót, grupy crikc'v»fciej 
w sali grrlny izrai bekiej, przy ul Skrw :ósklej. 
P rżew cćnkzył p Fitcbrr, ref po. inwal. Z ic łer. 
R ifb teann , i ba hntr, i  o p rzedsttwir.itle Komi­
tetu rom ccy 7'yCCw polskich ppl P .ez. dr Lrndau 
Ascbkenase dr, Nichtenbe-ger, Steinberg, Freund 
i Waliach. W cbszerrej cyskusyi, toczącej śle o 
kolo z2fe len ia  ko 'per; tyw, konsr r. u oraz dc mu 
dla Inwalidów, zabierali głcs prawie v sz scy wy­
mienieni czronkowfe kom /s u pomocy Żydów pcl 
iKitb. Szczegół' ie prez dr Landan zajął' się gorą­
ce sprawą invć.lidow wyznaczając dla ni h z Io  
mitetu as eiyk. odzież i obuw e, orrz przyrzekł 
cynie nadal swe (oparcie, co : gromadzeni inw a­
lidzi z wdzięcznością do w ikdom cśd przyjęli- O 
naw iano sprawę wspćłprrcy z po lsk ix  zwią; kłem 
inwalidów, 22ciec< jąc ogól l r r  alidów żyd. do 
przycłępowania także na członków tego Związku 
a Wydz ał postar owił w e wszystbieh ważniejszych 
spikv r th  Krnor l kowr c  się z polskim Związkiem 
inwal dów I zająć z nim jtdno l e stanowisko U 
chwalono następrjącą rtzo lucyę; W ezw tć v szyst- 
klch niezcigaclrowa; ych inwelidow, wdowy i sie- 
reły, co stworzenia silnej organizacji itwalidów 
żyd., poniew rż cni s ‘ m’ tylko potraf ą  swoją eg 
zystencyę tdbndow n. stworzyć konsi my inwal? 
dów, warsztny « spóldzl. Icz*% jskoteż " kursa In 
struktorów dla snw. częśc.owo jeszcze zdolnych 
do pracy 1 żądrć na fen cel subw cicyi od wla z 
rządowych aitcnom . i ir«h ucyl Lyd., wezwać 
szeroki ogół Ina. ości żyd. do dobrowolnego opo­

datkowania się na rzecz inwalidów niezdolnych do 
żadnej pracy.

Śmiarć p o d  holam i wozu. W nocy 23 
bm. wra ałs do don-.u z wesela w Brono wi, ach 
Józefa Marczewska z dziećmi. Przy wymijaniu fur 
naładowanych w rgism i wt źnica najechał na kupę 
Irm k n i, a v. óz wraz z jadącymi przewrócił się tik  
nieszczęśliwie że Józefa Mar. z . wska ped koTaml 
wczn z w ęgl.m  znalazła ś tnerć na rtie.sct ; resz­
ta jadących wyszła bez szwanku.

Chciał go  uprsodsić... W czorajsza kronika
policyjnanoti je cickatr> w ypidek, którego be, a 
terami “ąznany ca bruku krakowskim apasz Psa- 
chle GIatan. tr. o az właściciel straganu z owoca­
mi Icuło gł. poczty 27 t. Gustaw DzieJzic We v to- 
rck w południe przybył Giaisman do Dzied.ic?, 
z któtym miał jakieś porachunki osobiste i pole­
cił mu pcfeghać rię z ży iem , gd , ż  przed goćz 
12 w ncCv przestrnic ż'-ć ; dodt ł  je»zczt% że nie 
o taw ia się polityi ani ssdu. D z id z ie  wżiął sobie 
do serca gri żbę 'jla ssm tu a  I w myśl zaaady ? „ca 
f.ssim ek dc bry irutrt k“ uriczył się w k izc rem  
obficie wódka,  l.tćra n u  niespcdzianie przewi o­
d ła animusz. Fedchoccr.y w siid ł z towarzystwem 
do fiakra i c b j iż d i .ł  wszelkiego rodzaju ztulki 
w pcszukswsniu Glacsmans, którego postanowi’ 
uptŁ.dzlć r  óv ' ąc :  cm e on mnie zabić, wolę ja 
jego zastrzelić. Po c ru - s z c j  poszukiwaniu dopadł 
Q assrrai a w don ti publicznym przy ul. św. W aw­
rzyńca i dćł dc niego strzrł z  rewolweru, Itory 
ugodz i Glćssmana w twarz. Po strzale zgłosił s'ę 
nstythnilact rsa pol cyę, gdzie go ares;;tJwar.o. 
GiEssiren po opatrzeniu go przez pogotowie 
zbieg*.

P rze b ie g ł1 złodziejko. Na Inspektyę na
dworcu p.,*yp;owadzoco wezzraj 2 1. Zofię Ko­
zera I 3i 1. Michalinę Doitńi ką z Radomia, które 

' «kradały pys^żerów przy wsiadaniu dc pociągu. 
P ed izaś ewizyi znaleziono przy Kozerze l.'.C0 K 
oraz portfel z w lększą gotówką i pi szpertrm . Ko­
zera wykorzystał? ptdczas  rewizyl mement, w 
k t ó r j n  kobletaprzep okadzająca rewizyę się r d- 
wroiiił* 1 w zuciła ( orifel len do ' pieca, poczem 
wobec agenta wyparła się, jakoby .mała p n y  scble 
portlel D.rpiero po (hwri'1 zai wrżono w piecu 
rjądr p; łkispcrlfein z banknotami i pi szportem. 
Obfe złodziejki aresztowano.

m tram ii  ju skradł znany kieszonkowiec 
Stefan W olfirger lat ć0 Wilhelmowi Arendowi 
pugilfres z kwotą 630 K który zdoiał w nat łoku 
pi d i ć  niewryśledzcnym wspclrlkcm . Wclfinger, 
który pochodzi ze Lv,owa, znilszł gościnę w ssio- 
naih  „ped telegrafem*.

H a s z a c h a r — P r z e d ś w 11. W sc -o tę  o 
godz 5 pop. zebranie z pc z dziennym: ,Aktualne 
zagadnięcia polityki sy naklej*. Punkt zborny: 
Strsdom 15

S t o  w. M e r k a  z—H a c e i r i m. Dziś w 
piątek o gedz. 71 fółwiecz.  pcgadsnk? p. Hal 
perna n t. »Tjgodnlowy przegląd polityczny11. W 
sobetę o god?.. 3 1 pól „S- ra*a  p 'ogra«iu“ rrfe 
rat dyskusyjny. O g. 9 i pół wlecz, wyr.lsdp. Kwitt 
nera n. t. ,M eryac,'zm‘.
a t P N T U Ś H  TS A TR U  I JŁOWłS£2 IEei' 

Płatek ( „Polityka* Wł. Perzyńskiego.
Sobota . „Mskbet“ Szekspir?.
Niedziela; Po poł. „W małym dom ku* T 

Rinne-a; wieczorem „M tlbet" Szekspira.

S ł l  Z tTU «R M TM TK U
Piątek i Wr,nov. fer ie:  O 'fsusz w  piekle 

opera kom. w 3 aktach J. Offenbacha.
Sobota : Orfeurz w  pii kle 
Niedziela: ro p o ł. W irek i Wacek; 

wrerz. Dwaj  złedaieje.

K O M U N I K A T Y .
K o ń c e  t S z i r n  o d t ę d r i e s l ę so-

bo .ę o g. w pśł do 8 wiecz. w lokalu'  Strzechy 
robo t (v ejścle od j lant). Bilety do nabycia w 
dn!n koncertu od g. 5 pop. przy kasit.

7 kraju.
Częściow a rekr izycya lokalu zw. 

kupców  żydow skich w W arszaw ie. O
regćaj przyby ł do lokalu centr. zw. kupców 
oficer w towarzyatwle osoby cywilnej i po 
obejrzeniu lokalu oświadczył, źe rekwlruje 
5 pokoi. W obec tęgo jednak, że w wybra­
nych przez oficera pokojach mieści się 
obecnie biuro sir Samuela, oficer obrał 
sebie Inne pokoje.

R o p c z y c e .  Dnia 16. u. m. odbyło 
się w tutejszej synrgodze zgromadzenie, 
protestujące przeciw pogromom Żydów na 
Ukrainie przy udziale całej ludności ży­
dowskiej. Przemawiał znany mówca ludowy 
z W arszawy, p. Natan Mileikowski, który 
w porywających słowach skreślił położenie 
Żydów, poeżem wygłosił odczyt na temnt 
• Talestyna, a golu**. Ri ferat p. Mllejkow 
jK.egc uczynił wielk‘e wrażenie na ze­
branych.

SzCTUCin. Dnia 12 bm. odbyło się w 
lokalu >Żyd. Biblioteki i czytelni lud.« zgro* 
madzenle protestujące przeciw pogromom 
na Ukrainie Przeć awlć ł prezes żyd. Bibl. 
p. Aron Weiser R appspon. Przyjęte jedno­
myślnie rezolucyę krakowską.

Zm świat*.
> F e r a jn .g tB r  I u r C c. Na konfe- 

rc ncyi przywódców żydowsfieb Organiźacyj 
socyalistyczuyck: »Bnnd< 1 >Fcrajnigte<, 
odbytej w Kamieńcu Podolskim, uchwalono 
cespc lenie tych dwóth organiźacyj pod na­
zwą : *Der Ferajnigter Bund*. Na zjeździe, 
odbytym później w Kamieńcu podolskim, 
ustalono wytyczne działalności organizs cyi 1 
wybrano Biuro Centralne z siedzibą w K a­
mieńcu Podolskim.

K«'estya iycSo&sha w Rumunii. 
Agencya Dacya donosi: Rumuński król
Ferdynand cświadczył w wywiadzie z pew* 
nym dziennikarzem amerykańskim : Kwes­
ty a żydowska w Rumunii nie zosteła do? 
tvchczas rozwiązana z przyczyn gesoedar 
czych. W  Rumunii nigdy nie było (?) 
prześladow; nia Żydów z pcwcdu icb orzy- 
należności lasowej lub religijnej. Rumunia 
n 'e  zna pogroreów (?) tak, jak inne kraje. 
Obecn'e tiudności gi speda.cze znikły I nie- 
rea już żadnych powedów do odmówienia 
Żydom rumuńskim zupełnej emsncypacyi 
polltycznf-j. Moje przypuszczenie dane też 
w tym k!erunkn podczas wojny Komiteto­
wi iyćowEkfeir u w JYssach, zoatało w de­
kretach z września 1918 i maja 1919 urze­
czywistnione. Wszelkie potrzebne jeszcze 
modyfikacye roataną uwzględnione, Zbliże­
nie i porozumienie między Rumunami a 
Żydami jest konieczne. Uczynię wszystko, 
co leży w mej mocy ażeby do tego poro­
zumienia doprowadzić. W  Nowej P umunij 
nie śmie ist leć kwestya żydowska (Kilka­
krotnie pisaknmy już c kv estyi żydowskiej 
w Rumunii i wykazywaliśmy, że dużo, du­
żo jerzcze Rum un!a mu ci uczynić, ażeby 
.»znikła* kwestya żydowska w tym krału. 
P . Red.)

Proces przeciw współpracow­
nikom 'Gazette des Ardennes*.
W e Francyl, w częśści okupowanej przez 
Niemców, wyckodziła -Gazette des Arde- 
cnes«, wydawań?, za pieni (dze okupantów. 
Obecnie toczy s ię  w Paryżu ogromny pro? 
ce» przeciw wszystkim współprccpwnikom 
tego pisma — nie tylko politycznym, Ae 
nawet literackim.

E i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y
kobiet żydowskich

angdaje codziennie od 2— 5, SiradO m  1 5 1 
I. p. ofic. 1 0 0 8 1

Cbłipca d i posyłek
Strądom 15, ofic.

poszukuje Biu­
ro syońskie i 

Wiadomość tamże, i
1113

Kłc Gbce jechać S d J s M
wiedzieć się, jak tam żyć i pracować 
można, niei h się informuje w biurze 
roboczem Jose Sliz, Tigre F, E, E, Ar, 
Argentina i zarazem załączy 25 hal. 
markę na odpowiedź. 2u98

Uagi detymalne natychmiast do
oddania. Zgłoszei ta do Biura sprzedaży 
czesko-słowa kich artykułów wywozowych 
R inger & Tirs, Bielsko Jasna 16. 1121

Pn«7iil(iiip ?ip wsPólnika z wi<2=I UoLliniiJU •!**£ kszym kapitałem do 
współudziału bławauiego. — Zgłoszenia 
pod jBławatny« do Administracyl N 
Dz:enn:ka, 2097

UJ

tu

7 f i l l K i A V I A  papiery wojsko 
f c g U D l I ^ l l U  we na nazwisko 
Mozesa Wąsseystruipa. Łaskawy znalazca 
zechce zgubę zwrócić za _toń item wynagro-. 
dzeniem. S. W- sserstium, Kraków ulica 
Mostowa 8. 2096

P A G W l l r n i ó  P03a^y młody człowiek 
j r U S m l l & a U J v  z ukończoną 4 kl. wy 
działową ł wyższą szkołą handl awą niemie 
cką z maturą. W?ada językiem >:iemieckim 
I węgierskim w słowie i piśmie, językiem 
polskim słabo, — Łaskawe zgłoszenia pod 
>Pras cykant biurowy* do Administracyi 
N. Dziennika. 1119

ę,v 1̂ Ęt. |  ś1 . ' tw * i -*«VS
WIELKIE SPóŁKI HANDLOWE ORAZ WIELKłCH KUPCÓW 
W POLSCE, źe objąłem zastępstwo PIERWSZORZĘDNYCH

FABRYK AMERYKAŃSKICH
na całą

REPUBLIK POLSKĄ
BUCIKÓW:

Churchii & Allen Company
BrokHn Mass, U . S. A.

Sherwood Shee Company
Rochester, New York, U . S. A.

Endlcot Johnson 41Company
New York, U- S. A.

Parker Holmes & Company
Boston Mass, U. S. A.

KALOSZY:
H ecd  R u b b e r Z o m p a n y

na składzie śledzie matya- 
sowe, holendeiskie, zwyczaj- 
ne, moskale oraz surogaty 

na moskale hurtownie i częściowo do 
sprzedania

W atterton M ass, U . S. A..
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Bliższych wyjaśnień udziela Agencya Handlowa
S r l r  m a n  £ : f c r r f

Generalny zastępca fabryk am ety kańskich na Polskę,

Kraków ulica Zielona Nro 5.
SPRZEDAŻ TYMO W WIĘKSZYCH ILUŚCIACH H f .

>1967
Ch. R u e i b N i , Krakftw

Krakowska 26.

SKÓRY:
Sheelkept & Cempany
New York City, U. S. A.

Hnnt B?nlfin, Leatker Comp.
Boston Mass, U. Si A.

Norttawestera Łeater Comp.
Boston Mass, U. S. A.

H. S. & M. W. Snyder Inc.
Boston Mass, U, S. A.

Howes Bross Ctmpany 

S. L. A^ o s Tannin^ Comp.
Boston Mass, U . S. A.

Panno
zdolną i energiczną do ekspedycyi po­
szukuje firma „CZYSTOSC“ Koletek 9. 
Zgłcszenia osobiste miedzy g. 1 1 —12 
przed' oł. a 4 —5 pepoł. U 18

P o s z u k a j  n a u c z y c ie l a
do 10 dzieci w wieku od 6 —12 lat. Wy= 
magana jest znajomość języka hebrajskiego 
polskiego i n emieckie*o. W arunki: całe u- 

™ trzymanie i dobra dopłata. Zgłoszenia do 
=  p. B. Gfcilera dla nzkółki w Milówce obok 

Żywca. 2099^m

tya
o*
.5 0

Stroiciel forteDianów A . Bild 
wykonuje wszelkie 
reperacye ■ natych­

m iast. K raków , uhea M iodowa N ro  33
2088

w o L k o s a

Redaktor ssaezmłny i Dr. WUbeha f.ferkeła»iw®eif. — D u h  M. B ra lslb i rr, Kraków, Bożego Ciała 10 Teieżou 1556.


